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Z dniem lszym września rozpoczął się 
rok szkolny w szkołach niższych i średnich, 
Zmiany co do planu naukowego i dotych- 
czasowych urządzeń żadnój nie masz. Wszy- 
stko ma iść trybem zwykłym, tj. tym które- 
go się dotąd trzymano. Czy plan i sposób wy- 
konywania go okazał się praktycznym; czy od- 


„ nosi zeń korzyści ucząca się młodzież a przez 
nią i kraj, czy odpowiada potrzebom i stosun- 


kom naszym i czy opiera się na przeszłości na- 
szej? To między innemi pytania, które się 


- nasuwają ciągle każdemu, ktokolwiek ba- 
'eznem okiem śledził ruchu i stanu szkół 


ha 


naszych, ktokolwiek w względzie 
zdawałby sprawę, Jednak odpowiedź na 
przytoczone tu pytania, jeśli ma być grun- 
towną i rzecz wyczerpującą, poruszyć mu- 
si pytanie jeszcze inne rozleglejsze, pytanie, 
które najogólnićj formułując takby brzmieć 
musiała: Czy przy obeenćj organizacyi kra- 
ju wydział instrukcyi publicznój może być 
tem, czem z istoty i przeznaczenia swego 
być powinien ? kę 

Życie publiczne kraju to wielki szeroki 
strumień; wydział oświecenia i wychowania 
to jedna jego odnoga, jaka ilość wody w 
strumieniu, jaki prąd jej, taki stan hędzie i 
odnogi Zachodzi więc tu najściślejszy zwią- 
zek pomiędzy życiem publicznem a wycho- 
iem. Czyż np. wykład nauk nawet wję- 
czystym, dziś rzecz ta jeszcze tak 
stoi, może się rozwijać swobodnie, je- 
e w urzędach język krajowy będzie tylko 

> ym w téj lub owéj gałęzi, a w nie- 
których wcale nie będzie miał miejsca? Czy 
plan nauk choćby najlepszy, zalecany spo-| 
sób wykonywania go choćby najstosowniej- 
szy odpowie celowi, jeśli braknie odpowie- 
dnich wykonawców? Jeśli czuwać nad tem 
będą ludzie albo niezdolni, albo i tacy, któ- 
rzy przy uzdolnieniu i dobrych nawet chę- 
ciach rozstrzygać będą o tem, co dla nich 
jako nieznających kraju będzie tylko czezą 
abstrakcyą; stanowić zatem będą o tem, cze- 
go nigdy na własne nie widzieli oczy, są- 
dząc tylko tak o sprawie, jak ją zobaczy li 
przez okulary sprawozdań i pojmowania ob- 
cego ? WGN 

Czyż szkoły choćby najlepiój urządzone 
będą szkołami w ścisłem znaczeniu słowa, 
prawdziwemi zakładami wychowawczemi i 
naukowemi, jeśli nie będzie prawdziwych 
nauczycieli? A z drugiój strony czyż można 
mieć prawdziwych nauczycieli, jeśli organi- 
zacya kraju nie ułatwi chętnój do tego za- 
wodu młodzieży kształcenia się w kraju? 
jeśli nie podniesie nauczyciela do godności 
odpowiednićj temu stanowi, któremu się po- 
wierza wychowanie narodu? jeśli nie okre- 
éli i nie ustali prawnie stanowiska tych, 
którzy w skutek swego wykształcenia 1 po- 
wagi zawodu, w którym pracują, po 
zajmować stanowisko nie od chwili, lu 
czyjego tam widzimi się zależne, ale stano- 
wisko prawem zawarowat:e? jeśli organiza- 
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Pod tym tytulem wydał Dr J, Majer (w osobróm 
odbiciu A XXX tomu Roc. Tow. ” krak. 
książkę, którój zadanie i treść aii owami 
autora jętemi z wstępu) opowimy : - 
Oddał dk przyrydniócych j lekarskich To- 
Warzystwa naukowego krakowskiego 
ż posiedzeń swoich myśl 
cowaniem powszechnój polskićj 


ja opisu tej że, 


stkióm, 


łów ogólniej 
się do okrach i 


Dopełoiają tego, w miar í ; 
rę: możności inne Oddzia- 
ły Towarzystwa, każdy “w uwoim zakresie: Nie po- 
został za niemi Oddział nauk przyrodniczo - lekar- 
skich. 
Za myślą dokonania 
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cya krajowa nię zapewni im bytu, że tak 
powiem moralnego; jeśli z drugićj strony 
nie zabezpieczy ich od nędzy materyalnej, 
od kłopotów codziennych i przy trudnćj 
pracy publicznój od starania się o chleb 
powszedni, który już w skutek pracy w swym 
zawodzie publicznym powinni mieć dostate- 
cznie zabezpieczony? słowem, jeśli jak to 
obecnie się dzieje, zmusi ich do marnowa- 
nia sił, które przedewszystkiem wyłącznie 
sprawie publicznćj się należą, w pokątnych 
i siły i powagę nauczycielską rujnujących 
zarobkowaniach a to tylko z konieczności, 
aby zaspokoić najzwyklejsze potrzeby co- 
dziennego życia ? 

A zatem wydział oświecenia krajowego 
nie może być oddzielony, oderwany, że tak 
powiem, od życia publicznego, bo uschnie 
jak odłamana gałęź. Wydział ten wraz z 
życiem publicznem kwitnie i więdnieje. © 

A skoro o życiu pyblicznem mowa, to nie 
można pominąć i innéj jego strony. Rozu- 
niem tu wpływ opinii publicznój na szko- 
łę. Dotychczasowe ustawodawstwo żadnego 
albo bardzo mały tylko wpływ na szkołę 
przyznało publiczności. Ale jeśli dotychcza- 
sowa organizacya pod tym względem nie 
ałbo mała tylko dawała, to przecież rodzi- 
com, którzy dzieci do szkół posełają, wpły- 
wu na szkołę nikt zabronić nie może. Ale 
sam wpływ się nie wyrabia, należy go so- 
bie wyrobić; a do tego przy obojętności 
rodziców a w ogóle publiki, któraby coś 
do powiedzenia miała, jako w sprawie naj- 
bardzićj zainteresowaną, wpływ sam nie 
spadnie z góry. Wpływ się zyskuje pracą 
ciągłą, konsekwentną a nie sporadyczną, od 
chwili szału zależną; pracą chociażby po- 
wolną, tylko o linią naprzód się przesuwa- 
jaca; słowem ciągłem a godnem i powa- 
żnem dopominaniem się o prawa swoje naj- 
ówiętsze. Tak jest: pracą tylko wpływ się 
zdobywa i bierze, bo on sam nigdy nie 
przychodzi. 

Czy pod tym względem kraj nie nie ma 
sobie do wyrzucenia; czy nie grzeszono 0- 
bojętnością w sprawie w mowie będącćj, 
jest to także pytanie, na które sumiennie 
odpowiedzieć należy. eg 

Oto w rzuconych właśnie uwagach, mnićj 
więcój wytknięte stanowisko, z którego na 
tem miejscu rozebrać zamyślamy sprawę 
szkół i wychowania w kraju naszym. Od 
ogólnego na rzecz poglądu, który nam w 
kilku numerach rozwinąć wypadnie, przej- 
dziemy do szczegółów. Nie sądzimy abyśmy 
rzecz pod każdym względem wyczerpnąć 
mogli; zresztą i nie tu miejsce po temu. Do- 
pniemy celu, jeśli dotykając głównych pun- 
któw pobudzimy zdolniejsze pióra w kraju 
do wspólnćj pracy w jednćj z najważniej- 
szych spraw obecności i przyszłości naszćj. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 30 sierpnia. 
(z.) Trzy deputacye wysłało miasto nasze w prze- 


już gotowe skazówki, zkąd i o ile odpowiednie wia- 
domości zaczerpnąćby można, co zaś i w jakim spo- 
sposobie wymagałoby dopełnienia. 

Przyjąwszy na siebie dokonanie tego przygoto- 
wawczego zamiaru, starał się Dr Majer w miarę 
możności wywiązać z niego najściślój; a owoc te- 
go: doprowadzony do końca roku ostatniego (1861) 
składa obecnie. 

Co do uporządkowania zgromadzonego zasobu; 
praktyczność tém samém użyteczność jego wyma- 
gala uwzględnienia działów naukowych, prowadzą. 
cych do wszechstronnego poznania ziemi mającćj 
być przedmiotem badania. Stósownie więc do tego 
odszukane wiadomości zebrane zostały w 8 nastę- 
pających oddziałów: 


jenin wszelkie aż po: 
ce w przedmiocie hiątoryi nataralnćj i geografi 
Polak g okjamje'100-4yteió treści 
; (o € ułów prac 
EM *w przedmiocie Fizyografii. Do działa te- 
poi oliczyćby wypadało niemal wszystkie Geogra- 
Eo pi ile w nicb mieszczą się wiadomości fiżyogra- 
, pr) iyesrwj klimacie 
itd. jeż w. najwiękazć) części autorowie 
ioh ~ i pracownikami na pola Fizyografii, lecz 
wiadomości fisyograficzne prsywodzili niemal ze 
zwyczaju, powtarzając beż ajj w. rza gn 
równie p ieżni mniane znal ; uznał au- 
z nich pomioą ile że prze- 
jętój nie był 


ciąga jednego tygodnia do Wiednia. Najpierw 
wyjechał X. opat Manasterski wysłany wraz z p. 
burmistrzem Kreblem dla złożenia imieniem Rady 
miejskiej hołda Najjaśniejszej Pani z powodu jej 
powrota do Wiednia. opat Manasterski prze- 
znaczył wyznaczosą ma na tę podróż z kasy 
miejskiej kwotę 200 zł. w. ə. na fundusz wyższe- 
go gimnazynm polskiego we Lwowie. Przed dwo- 
ma dniami przyszła też telegrafem wiadomość 
z Wiednia, że N. Pan raczy przyjąć i drugą depu- 
tacyę z prośbą o jak najrychlejsze uzupełnienie 
tutejszego gimnazyum polskiego czterema wyż :ze- 
mi klasumi, Niema zatem już jąk się zdaje wąt- 
pliwości, że monarcha raczy przychylić się do słu- 
sznych żądań gorących życzeń miąsta w tym 
względzie. Szkoda tylko, że rzecz ta tak bardzo 
się opóźniła. Uchwała Rady miejskiej powzięta 
była jeszcze w styczniu przy rozprawach nad bud- 
żetem, kiedy był jeszcze czas wszelki utworzenia 
rzeczonych klas juź z rozpoczęciem obecnego knr- 
su szkolaego. Tymczasem deputacyę dla poparcią 
tej sprawy zdecydowano się wysłać dopiero teraz, 
gdy już za dwa dai rozpoczynają się wpisy mło- 
dzieży szkolnej i otwiera się kurs szkolny. Ucznio- 
wie, którzy skończyli czwartą klasę w gimnazynm 
poląkiem, nie mogą czekać na pomyślay skutek 
starań deputacyi miejskiej, lecz muszą poniewol- 
nie wpisywać się do gimnazynm niemieckiego; a 
tak sprawa , przy najpomyślniejszym nawet 
obrocie, jeż z samego toka rzeczy przez opóźcie- 
nie znów będzie o jeden przynajmniej kurs odro- 
czona, ze szkodą dla uczącej się młodzieży i o- 
światy krajowej. W deputacyi tej jadą pp. Roda- 
kowski, Julinsz Koliszer i Adamski. P. Adamski, 
który z początku odmówił przyjęcia udziału w de 
putacyi, tłumacząc się pirri stanem zdro- 
wia, skłonił się wreszcie do wyjazdu. 

Gdy mowa 0 szkołach, nasuwa Bię na myśl 
szkoła Dublańska, o której reorganizacyi tak wie- 
le podczas ostatniego walnego zgromadzenia człon- 
ków Towarzystwa gosp. mówiono. Rok to już 
z górą minął, jak na zgromadzeniu rzeczonym wy- 
brano umyślną komisyę , która miała zbadać do- 
sładnie stan szkoły w Dublanach i wypracować 
plan potrzebnych zmian i ulepszeń, Wiemy, że 
komisya ta parę razy jeździła do Dablan w je- 
sieni zeszłego jeszcze roku i miała przedłożyć 
przyszłemu ogólaemu zgromadzeniu Tow. gosp. 
oprócz sprawozdań i szczegółowo wypracowanego 
projektu reorganizacyi szkoły nadto plan wskazu- 
jący Środki stalego zaopatrzenia jej w dostateczne 
fandusze, co gdyby się powiodło, spełniona była- 
by najgłówniejsza część zadania i uzyskana pod- 
stawa pomyślnego na przyszłość równie i pod 
względem naakowym rozwoju szkoły. Gdy wsze- 
lako ogólne sgiojisis ca członków Tow. gosp. 
nie przyszło przeszkód stawianych ze strony 
rządu już po raz wtóry do skutku, ucichło też 
całkowicie i o pracach komisyi dublańskiej. Czy 
komisya przerwała swe prace, czy też już ma 
przygotowane sprawozdania i projekta i tylko o- 
głoszenie takowych na lepsze odkłada czasy, nie- 
wiadomo bynajmniej. Czyż mie należałoby, nim 
będzie mógł wreszcie kiedyś nastąpić zjazd To- 
warzystwa gospodarskiego, nie ociągając się aż 
do owej pory, ogłosić rezultat prac dokonanych, 
poddać je pod rozwagę opinii publicznej, pod 
wszechstronny rozbiór, i tym 8poBobem przygoto- 
wać im wstęp, nim będą mogły być w życie wpro- 
wadzone na właściwej drodze i 

Postanowiono wreszcie Sprowadzić tataj ks. 
Richarda i wysłano właśnie wezwanie zapraszają- 
ce go do przyjazdu do Lwowa. 


anana 


Wiedeń 31 sierpnia. 


C Wiadomość o wzięcia Garibaldego przyjęte 
wczoraj na giełdzie za pewną, aważaną jest dzi- 
siaj przez wszystkie dzienniki, jako wątpliwa. Te 


kierunek bibliograficzny, wymagający zaregestro- 
wania każdego, choćby najbłabszego szczegóła, lecz 
wskazanie przyszłemu badacz0Wi 0 ile można tylko, 
przydataych wiadomości. Być jednak może, że po- 
między wykazanemi dziełami znajdzie się nie je- 
duo, które stósownie do tego zamiara mimo pu 
szczonóm być mogło. Dopiski i uwagi w wielu 
miejscach załączone nauczeją bliżćj, czego po przy- 
toczonóm dziele spodziewać się można. Ço się ty- 
czy monografij treścią do działu tego należących, 
te o ile były dostępne lub. zinąd wiadome, za- 
mieszczono bez wyjątku. Przytoczono też niemal 
wszystkich pisarzy dawniejszych dotykających 
Geografii Polski. Sądził autor, że wiadomość o 
nich, ze względa na historyczny rozwój przedmio- 
tu staje siy konieczną. Wszakże podane przez Dła- 
gosza geograficzne szczegóły, dotyczące zwłaszcza 
wodnćj sieci kraju, nie pod tym tylko względem 
przydatnemi być mogą. Toż samo rozumieć o Rzą- 
czyńskim, nie z powodu samodzielności, do któréj 
pisarz ten bynajmnićj prawa sobie nie zości, lecz 
dla muóstwa nagromadzonych szczegółów. Z pisa- 
rzów obcych tego działu podnieść należy przeds- 
wszystkióm Malte-Bruna. 01 

Dzial trzeci przedstawia 101 prac poświęconych 
oznaczeniu położenia ge08r+""%0eg0, powierzchni i 
wzniesień, tudzież sieci wodućj. lsiałem tym roz- 
poczynają się badania więcć) samoistne i ściślój n- 
miejętue, przedsiębrane prze% uczonych gzęzegóło- 
wo usposobionych ; które dni Przy opracowaniu 
odpowiednich części przyrow OREO opisu, konie- 
cznie uwzględnione być Winny. X0zamięć to prze- 
dewszystkióm należy o oznaczeniach położenia, czy- 
li szerokości i długości 


1 inn ż 
Kraków, 4 na Warszawę, PO ilno i Tarnów, 
reszta ściąga się do wiso działów kraju i ró- 
żnych miejsce zbiorowo- € 
racowali. Śniadecki, Littrów, Łęski, Steczkowski i 
bisse, nad oznaczeniem Warszawy Armiński i Ba- 


geografi :znój, tudzież kyztał- 
tn powierzchoi i wysokości l mcy Z 18ta prać 
poświęconych oznaczenia poto poj przypada na 


oznaczeniem Krakowa 


LIiBrY nięfrankowane nieprzyjmują się. 


uwry s pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyj „Oxusa”, 
LISTY reklamacyjne uiesapieczętowaze zie ulegają frankowania. 


uĘKOPIEMA zadzyłane Rodakoyi nie swracają sig 1 zlazczone będy, 


nawet, które utrzymywały ciągle, że rząd 
działa otwarcie i szczerze przeciw Garibaldemu, 
jak Ost-Deutsche Post i Presse wyznają, że tele- 
gram neapolitański nie zaspakaja zupełnie ich o- 
czekiwania. Nie tylko bowiem nie podaje szczegó- 
łów walki między oddziałem Garibaldiego i wcj- 
skiem królewskiem, ale nie twierdzi nawet, że Ga- 
ribaldi był rannym i wziętym, tylko mówi, że miał 
być rannym i wziętym. Walka ta musiała być 
wszakże zaciętą jeżeli Garibaldi był istotnie do 
niej zmuszonym. Co się stało z j towarzysza- 
mi, między którymi byli dawniejsi jenerałowie ? 
Czy się poddali? czy uszli w inne strony? Tei 
tym podobne uwagi nasuwają się tu wszystkim. 
Ost Deutsche-Post i Wanderer przypuszczając na- 
wet, że telegram jest prawd.iwym, wątpią, żeby 
wzięcie Garibaldego położyło koniec jego wypra 
wie i wstrzymało ruch rozpoczęty. Przeciwnie oba- 
wiają się, żeby fanatyzm narodowy teraz właśnie 
nie wybuchnął zcałą gwałtownością. Rząd podłag 
nich Garibaldego nie będzie mógł ani ukarać śmier- 
cią ani nawet zamknąć. Jeśli go odda Anglii, po- 
gorszy tylko swe trudne położenie. Gabinet angiel- 
ski oddawna i stanowczo dopominał się o Rzym 
dla Włoch. Wyprawie teraźniejszej Gambaldego 
sprzyjał. Czy go teraz opuści, albo swą politykę 
zmieni? Czy Fraucya, która zapowiada, że Wło- 
chy zaspokoi, gdy rząd turyński Garibaldego po 
kona, dopełni swego przyrzeczenia? Kwestya rzym- 
ska, jednem słowem, pozostanie ciągle na placu i 
Anglia z Włochami nalegać nie przestanie na jej 
załatwienie. W tutejszych aferach rządowych jest 
obawa, żeby Cesarz Napoleon dla odwrócenia te- 
go ruchu od Rzymu, nie skierował go na Wene- 
cyę. Inni sądzą, że Anstrya, gdyby chciała się te- 
raz zbliżyć szczerze do Francyi, znalazłaby ją go- 
tową do podniesienia planu koufederacyi włoskiej. 
W tem zamęcie domysłów trudno przewidzieć co 
nastąpi. Pan Ratazzi będzie musiał wytłumaczyć 
się przed Izbami. Może wtedy wyjaśni się cała 
sytuacya. 

Kwestya słowiańsko- turecka wikła się także co- 
raz więcej. Omer pasza miał jaż opanować Riekę, 
która jest jednym tylko wąwozem oddzielona od 
Cetynii. W poselstwie rosyjskiem sądzą, że się ta 
ostatnia poddać będzie musiała. Słyszałem wszak- 
że z tej samej strony, że książę Łabanow nalega 
w Carogrodzie na zawieszenie broni. Konferencya 
serbska już zerwana lab zawieszona. Szczegóły 
podane przez dzienaiki o ostrych w niej sporach 
między posłami Anglii i Rosyi są prawdziwe. W 
Serbii stoi tymczasem do 100,000 uzbrojonego lu 
du. Porta Poza ciągle wojska na granicę. I wtej 
właśnie chwili dochodzi wiadomość, że  Rosya 
zmniejsza swe wojska. Jeden z dyplomatów au- 
stryackich zapewniał mię, że Serbia będzie musia- 
ła przystać na warnaki, które jej podyktuje Porta. 

. Rechberg pracuje często z N. Panem. Mó- 
wią, że przybędzie tu w tych dniach książę Met- 
ternich, który bawi nad Renem. 

Zgromadzenie prawuików niemieckich skończyło 
swe prace. Mowa miana przez Ministra Stanu p. 
Schmerlinga na obiedzie w Badenie dowodzi, że 
Austrya zamyśla zastógować się do postanowień 
zapadłych na tem zgromadzeniu. Jest to znaczny 
postęp. 

Nad stanem rzeczy w Polsce, smutne słyszeć się 
tu dają w sferach rządowych uwagi i przepowie- 
dnie. 

N. Pan jest dzisiaj na obchodzie akademii woj- 
skowej w Wiener - Neustadt. 


Wrocław 30 sierpnia. 


t Nie pisałem wam dotąd o procesie," który mi- 
nister finansów p. Heydt wytoczył przed sądem 
elberfsldskim redaktorowi gazety barmeńskiej Dre- 
semanowi zą osobistą obrazę uczynioną powodowi 
przez cskarżonego w broszurzę wydanej krótko 


ranowski. Oznaczeniem położeń wielu miejsc Galicyi, 


w ostatnich czasach przysłażył się K. Kreil. Z 17ta|1 


prac wyznaczonych we względzie pomiarów wyso- 
kości, 16 odnosi się do Galicyi; z tych zaś 9 dọ 
samych Tatr i Karpat. Główne zasługi położyli tu 
Alth i Zeiszner. Opisy gór zajmują 27 Nrów odno- 
szących się znowu niemal wyłącznie do samych 
pasm tatrzańskich; sieć wodaa obejmuje 39 szcze- 
gółów wyjaśniających stosunki wielu rzek krajo- 
wych a przedewszystkićm Dniestru, Dźwiny i Wi 


€ r Ponieważ proces t 

a mianowicie wyrok awalniający niaaa, emn 
z wespół oskarżonymi, poprzednim redaktorem 
dziennika Driesen i nakładcą jego Staats, robi 
w kraju niemałe wrażenie, tak, że już nawet gło- 
szono, że p. Heydt podał się z tego powodu do 
dymisyi, i że mimo danego mu na otrzymanej au- 
dyencyi zapewnienia 0 niezmiennej łasce królew- 
skiej, nie będzie się mógł na długo, w obec nwal- 
niającego oskarżonych wyroku, na posadzie mini- 
stra utrzymać, wspomnę tu pokrótce, na czem się 
głównie czyn procesu opierał. 

Minister Heydt był w Izbie poselskiej od czasu 
wprowadzenia konstytucji w Prnsiech stxłym re- 
prezentantem rodzinuego swego miast Elberfeld. 
Podał się nataraloie na kandydata i w ostatuich 
wyboract, ale tą razą przepadł, co w swoim cza- 
sie wielkie w kraja zrobiło wrażenie. Agitacye 
wyborcze przyjaciół p. Hsydta były równie namię- 
tne jak agitacye jego przeciwników. Nie brakło 
przesądy z jednej i z drugiej strony, tu w pochwa- 
łach, tam rekryminacyach. Te ostatnie śląguęły 
aż do roka 1848, i przemowa Dresemaaa do wy- 
boreów, rozrzucona jako broszura, zawierała sło- 
wa: „Gdyby p. minister Heydt był człowiekiem 
miłojącym prawdę, nie byłby w r. 1848 na zgro- 
wadzeniu ludowem w Wilhelmshoehe mówił prze- 
ciwko szlachetnej królewskiej rodzinie pruskiej, 
nie byłby zwracał uwagi obetnych landwerzystów 
na to, „że panującemiu królowi nie powibniśmy 
wierzyć, że musimy mieć rękojmie, że tron króle- 
ri 5i pruski jest w fundamentach swych sprôch- 
niały. 

Rozumie się, że p. Heydt twierdzenia podobne- 
go rodzaju nie mógł zbyć milczeniem, zwłaszcza 
na stanowiaku, które obecnie zajmuje. Pozwał 
więc autora broszury i jego współników przed sąd 
za osobistą obrazę i potwarz. Oskarżeni oświad- 
czyli, że są gotowi udowodoić prawdziwość twier- 
dzenia swego i wnieśli o przesłuchanie świadków, 
obecnych owemu zgromadzeniu, których nie bra- 
klo. Zawezwano, nie pomnę, dwudziestu czy trzy- 
dziestu z górą. Przesłuchani, zeznali w myśl za- 
skarżonego twierdzenia, jedni poświadczając je 
mniej więcej w tych samych słowach, drudzy do- 
dają do nich inne, jako: „nie możemy wierzyć 
temu człowiekowi (to jest, panującemu wtedy kró- 
lowi), on nas jaż tak często oszukał i okłamał, 
musimy mieć gwarancye*, iani nareszcie potwier- 
dzając ogólnie uwłaczający dla tronu i rodziny 
królewskiej charakter Ówczesnej przemowy pana 
Hsydta. Na mocy takich zeznań sąd wydał wyrok 
uwalaiający wszystkich trzech obwiniobycb. 

Łatwo pojąć, jak dotkliwym być musi p. Heyd- 
towi cios zadany g80 lojalaości w dzisiejszem 
właśnie położeniu. Nowe zapewnienie łaskaw: ści i 
zanfania królewskiego nie może zmazać czynu po- 
świadczonego wyrokiem sądu. Przeciwnicy znajdą 
w nim rozwiązanie i, jakim sposobem pan 
Heydt zdołał utrzymać się we wszystkich gabine- 
tach, od owego rewolacyjnego roku aż do 
dnia. Prawdziwość wyznawanego sposobu myślegia 
i czystość charakteru męża staan nie bardzo po- 
tobno korzystnie przedstawiłyby się w tych róż- 
nych próbach zawodu pubiicznego. Stanowisko ro- 
ka 1848 usprawiedliwić tylłso może poniekąd ów- 
czesny duch czasu, którego wpływowi ulegały naj- 
rozumniejsze i najsytrawniejsze głowy. Ulegali 
mu i panujący i ministrowie. Uległ i poprzednik 
panującego króla; temu więc nie trodno było, u- 
ważać za niepowiedziane słowa dzisiejszego swe- 
go ministra i zapewnić go i na przyszłość o nie- 
zmiennej swej łasce. 

Qzynności sejmowe nie przedstawiły w ostatnich 
dniach nic ważnego. W Izbie poselskiej obradowa- 
no głównie nad petycyami, których osnowy, ¿dla 
braku ogólnego interesu nie zapisuję. Obrady ko- 
misyjne nad etatem mioisterstwa marynarki nie 
doszły do żadnego rezultatu. Wysreślono najważ- 
niejsze etaty, na budowę okrętów służbowych, ło- 
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ski, 6 innych przedstawiło spostrzeżenia meteoro- 
ogiczne w zastósowaniu lekarskióm. 


Dział piąty obejmuje badania hypogectyczne, 
czyli podziemne. Jest oa najliczniejszy ze wazy- 
stkich, składa się bowiem z 362 urów, g% których 
159 przypada na Geogno:yą, 55 na Paleontologią, 
87 na Oryktogaozyą, 52 na górnictwo, 9 na wia- 
domości historyczne 0 zbiorach i literaturze geo- 
gaostycznej. Rozumie się przez się, że miejsca 


sły. Jedna tylko praca Ludw. Wolskiego zajmowa- | geologicznie najważniejsze, najliczniejszą też po- 


ła się jeziorami w Królestwie Polskiem zbiorowa; 
szczegółowo znapy tylko opis stanu jeziora 
Krahła. O Gople, jak o wielu bardzo rzekach trza 
ba szukać wiadomości jedynie w pismach zaliczo- 
nych powyżćj do działa 2go; wiele więc jak się 
zdaje jeszcze dopełnić tu wypadnie przyszłemu sie- 
ci wodoćj badaczowi. 

Dział czwarty obejmujący Meteorologiją, przed- 
stawia prac 132. Prace te dadzą poznać przede- 
wszystkióm stan barometryczny i termometryczny 
w różnych miejscach Polski, szczególniój zaś w Kra- 
kowie i Warszawie. Obserwacye krakowskie należą 
dopiero do bieżącego stalecia, warszawskie ze wszy- 
stkich w całój Polsce były najdawniejsze. Eradtel 
wspomina o pomyśle barometru w Polsce w r. 1647, 
szereg przecież spostrzezeń rozpoczęty w jego dzie: 
le dopiero od r. 1725. Znaną jest pod tym wzglę- 
dem późniejsza zasługa Magiera. Po barometry- 
ceznych i termometrycznych najliczniejsze były 8po- 
strzeżenia magnetometryczne, odnoszące 819 prze- 
cież z jedynym wyjątkiem Warsząwy, do samej tyl. 
ko Galicyi, zaopatrzonćj liczyemi stanowiskami, 
zjednoczonemi z głównym zakładem meteorologi- 
cznym Państwa austryackiego zostającym pod kie- 
rankiem Kreila. Z Galicyi też tylko posiadamy 8po 
strzeżenia ozonometryczne, elektrometryczne, fito. i 
zoofenologiczae- 
zostawiono Opisy 


ważniejszych zjawisk napowiet:z. 
nych i trzęsienia ziemi. powietrz 


Naostatęk 6 


Natomiast z różnych atron kraju 


rac zajmo- 
wało się charakterystyką pór roku i Klimat Pol 


zyskały literaturę. Pierwsze miejsce zajmują tu 
znowu Tatry i Karpaty, tak pod względem zbioro- 
wego pogląda na ich budowę, jak i szczegółowych 
formacyj. Za niemi eo do zamożaości literatury 
idzie Wieliczka i Bochnia; tylko pod względem 
Paleontologii przewaga przypada na Wołyń, Po- 
dole i w ogóle kraje nateraz rosyjsko-polskie, dzię- 
ki szczególniej pracom Andrzejowskiego, Daboisa, 
Eichwalda i Puscha, który prócz tego poszukiwa- 
nia paleoutologiczne rozciśgnął do całego krajo. 
Zoot mesele Eam tu potrzeba, że imiona 

taszica, nera zjednoczyły się juź 
stale z bistoryą badań geologicznych a. 
nych na ziemi polskiej, obok których, co do Gali- 
cyi i eonia, równa zasluga, przyznaną być 
musi Doktorowi Althowi. Z zakresu Orykto- 
gaozyi prócz ogółowych przeglądów znajdujemy 
osobno podane wiadomości o galmanie, miedzi, że- 
lazie, asfaltach, bursztynie, lignitach, węglu kopal- 
ym, oleju skalnym, torfi:, wosku kopałoym, glin- 
ce ogniotrwałej, margla, labradorze, kwarcach, o 
siarce i goli. Sałąd chemięzny różnych rud krajo- 
wych w części dawnej już zbadano, wszakże liczne 
pod tym względem przybytki wyszły w najno- 
wszym cząsie z zakładu geologicznego w Wiedniu. 
Naostatek co do tego działu literatury fizyograń- 
cznej, znaną jest dostatecznie zasługa H. Łabę- 
ckiego, ze względu na historyą i obecny stan gór- 
nietwa polakiegy, Słynne na całą ziemie kopalnie 
wielickie, nie dziw, że też stały się przedmiotem 
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dzi kanonierskich, fregat panceraych, nx bidowę 
wojennych portów, na zakup gotowych parowców 
w Anglii, dziwić się trzeba, że w ogóle nie wy- 
kreślopo całego budżetu marynarki, i nie zarzuec- 
no myśli posiadania floty, bsz której się tak dlu- 
go obywano. Czły ten budźet ma być jednak do- 
piero w przyszłym roku nanowo wniesiony, Wraz 
z gotowym planem organizacyjnym, aby w miarę 
wysokeści budżetu ministeretwa wojny, dotąd nie- 
pswnej i trudno się oznaczyć dającej, z powodu 
ni<rozstrzyguiczej dotąd kwestyi organizacyi armii, 
módz tem ściślej oznaczyć i stale zapewnić bndżct 
wymagany dla odpowiedniej siłom i potrzebom 
kraja marynarki. ; i E 
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Paryż 29 sierpnia. 


B. We Włoszech rzeczy biorą taki kierunek że 
wieściom dowierzać, a bliskich nawet rezultatów 
przewidywać niepodobua. Wczoraj na giełdzie o- 
głoszono wsirzymanie prywatnych telegraficznych 
koręspondencyj z poładnia Włoch. Pomia.o upe- 
waień mioisteryalpych w Turynie, byłoby zuchwal. 
stwem zaprzeczać podobieństwa przybycia Garibal- 
dego do Neapolu. Siły cxdyktatora stanowi urok 
a wie liczba otaczających go ladzi, Dozoszą 0 spot- 
kaniu ochotników Z regularaem wojskiem. Zabrano 
kilkadziesiąt niewolników, przelano trochę krwi. 
Zapswne ż2 gdyby wojsko regularne stawilo tylko 
czoło, wnetby się bandy rozpierzchły. Ale wojsko 
włoskie już nie jest wojskiem piemontekiem. Skła- 
dają go różaorodne prowincyonalne żywioły i ró- 
żaobarwie w nim krążą opinie. Posądzać uficerów 
o miedopełaienie powiuzości przykrój wprawdzie 
wyrwania z rąk agitatora chorągwi za którą po- 
eząwszy od króla wszyscy wzdychają byłoby nie- 
przyzwoitoscią. Ale podoficerowie i żołnierze mogą 
dać się uwieść pokusie nie tylko patryotyzmu ale 
i karyery. Garibaldi nie oszczędza stopni. Mając 
ua eela rozstrojenie regularnćj armii i zamienienie 
naroda w uzbrojonych ochotaików, szafaje tytuła- 
mi i stopniami które lekceważy. Gdyby się Gari- 
baldemn udało dopiąć celu, to jest gdyby naród 
azbroił, nie byłby groźnym na zewaątrz a stałby 
się straszcym wewnętrznie. 

Fłota francuska popłynęła do Neapolu; składa 
się ona z pen okrętów liniowych, jednój fregaty 
i bryku. Dowodzi nią wiceadmirał Rigault de Ge- 
uouilly. Powiadają, że książe Napoleon o którego 
podróży do Szwajcaryi, gdzie posiada własność 
zaledwie dzienniki Ki Aser m , jeździł incogntto 
do Włoch i w Villa. Moncalieri spędził 24 godzin 
z teściem i p. Ratazzi. 

Jako wieść jeszcze mnićj powną chociaż w na- 
stępstwie możebuą powtarzam depesza ogłoszone 
przez dzienniki prowincyonalne, jakoby 25 tysięcy 
francuzów pod dowództwem marszałka Mac- Ma- 
bon miało być posłanych do Włoch południowych. 
Nota Monitora nie tylko Papieżowi alv wszystkim 
aliantom niebezpiecznie zagrożonym pomoc obiecała. 
Garibaldi ma dużo złota i mieć go tyle bądzie ile 
zapotrzebuje. Słowa lorda Redeliff które w jednym 
z salonów paryskich w dniu wyjazdu Cesarza do 


Włoch w 1859 roku wyrzeczone głośno i z unie- 


sieniem, słyszałem wielokrotoie w miarę wypad- 
ków rozwijających się pamięci zalecane. „Ja nigdy 
tego miepojmę mówił milord ażeby Anglis mogła 
pozwolić Francyi samój rozstrzygać sprawę wio- 
ską.“ Korferencya serbska w Konstantynopolu i 
stanowisko zajęte przez pełnomocników mocarstw, 
dostatecznie pokaznją rolę antagoniczną przyjętą 
przez Anglię. Cesarz zawsze i wszędzie znajdować 
będzie Anglików oponujących. Wyprawa krymska 
dała tego najlepszy dowód. Powodzenie antago- 
nizm zwiększa, choć cywilizacya tak się aliansu 
domaga. 

Dzienniki monarchiczte i ultrąamontańskie są w 

eryodzie jubilacyi. Nie dowodzi to z ich stropy, 
jasnowidzenia. Bo koniec końców nie wiem kto 
ma prawo w Esropie być teraz z.dowolniopym. 
Organa jednak tćj opinii cieszą się i nawet już za- 
pomniany traktak w Zürich podpisany z pyłu ar- 
chiwów wydobywają. Może to trochę za spieszne 
grzebanie idei unitarnój, słyszałem wszakże z ust 
poważnych zdanie że na przypadek gdyby inter- 
wencya francuska była zażądarą jako konieczna, 
karta Włoch ulegnie zmianie. W jakim duchu i na 
czyją korzyść? niewiadomo. Mi więt ryt 

Podobne pogłoski i przypuszczenia dają miarę 
ważności wypadków na pówyapie w tak krótkim 
czasie dokonanych. Wyskok prawdziwego patryo- 
tyzmu stał się europejskim wypadkiem. Garibaldi 
ze względu na liczniejszą i militaroą siłę hufców 
rzacił ziarno komplikacyi, które dyplomatów na 
długi czas zajmą. Z Konstantynopola i Beigra 
da dochodzące wieści przedstawiają już kwestyę 
Wschodoią w nowój gzożącćj. formie. 

Zostawmy głos wypadkom. Zdaje się, że nie- 
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najliezniejszych opisów krajowych i obcych uczo- 
pych. 
Deiat szósty przedstawia w 116 nrach wiadomo- 
bci dotyczące Flory ziemi polskiej. Najdawniejsze 
zielniki pominione tu zostały ; chociaż bowiem 
w wielkiem dziale Syrenniusza znajdą się tej tre- 
ści uwagi o kilkunastu roślinach, to przecież dla 
niepewoych oznaczeń zaledwie z nich teraz korzy- 
staćby można. Właściwie więc początek opisów 
Fiory krajowej dopiero wywodzićby należało od 
katalogu Berbitza z r. 1652. Za nim poszłyby wia 
domości tego rodzaju w dziele Rzączyńskiego, na- 
stępnie katslog Erudtlu i Dykcyonarz Kluka. Od 
iąd zaczęły się już pojawiać Flory szczegółowych 
prowincyj i okolic Kraju. zymała ją przede 
wszystkiem Litwa staraniem Gihberta i Jandziiłe, 
następnie Gaicya pracą Bessera, później królestwo 
kongresowe w nowszych zbiorach Wyżyckiego i 
Jak. Wagi, Bukowina starauiem Herbicha, najpo- 
żaiej W. ks. Poznańskie. Prace około szczegóło- 
wych okolie dopełciają poglądu na roślinność kra. 
jową. Kilka z nich ściyga się wyłącznie do Ker 
pat, które jak w innych tak i w tym kierunku ug 
city ku sobie badaczów i zyskały też dla siebie 
najzamoźniejszą literaturę fizyograficzną. 26 prać 
zajmowało się szczegółowemi rodzinami i gatnaka; 
mi roślin właściwych krajowi. Najdawniejsza to- 
` go rodzaju monografia była o limbie i kosodrzewi- 
nie z r. 1727. — Wreszcie 10 pism tego działu u- 
waża rośliauść w stosuaku z klimatem, 5 pod 
względem lekarskim, 19 pod względem gospodar- 
sko-leśaym. 

Dział siódmy poświęcony pracom około Fauny 
krajów polskich, zawiera ich razem 109; miano 
wicie 6 zajmujących się Fauuą w powszechności, 
29 zwierzętami seącemi, 24 ptakami, 3 gadami, 4 
rybami, 37 owadami, 6 iunetni jeszcze gromada- 
mi zwierząt bezkręgowych. Eichwald, Zawadzki, 
Pietruski, Tyzeubauz i Waga, dawno to znane n 
sem polu imiona, vbvk których stoją póź.iejai Bil- 
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'zuiecierpliwię uwagi i wymownie się wyrażę. Zd.- |czywistą przeszkodą większemu, handlowo- polity- 


łem sprawę ze wszystkich instytutów naszych pod 
względem postępu młodzieży uczącćj i uadzici jakie 
rokuje. Pozostaje mi powiedzieć jeszcze słów kilka 
o najwyższym i najstarszym ze względu na wiek 
uczniów, to jest o szkole przygotowawczćj wyżezćj 
na baiwarze Montparnasse. W tym instytucie nie 
rozdają nagród, nie ubiegają się o nie konkurenci, 
bo młodzież dojrzała ukończywszy lycea lub szko. 
ty krajowe, przybywa po naukę specyalną, kształ- 
ci się w zawodzie już obranym. Celem usiłowania 
stypendystów szkoły wyższój jest najczęścićj pa- 
tent inżyniera cywilnego któren szkoły francuskie 
dróg i mostów, górnicza, centralna, sztabu, artyle- 
ryi i inżynieryi w Metz udzielają. Uczniowie więc 
szkoły Montparnasse, albo gotują się do konkursu 
otwierającego przystęp do wyżój wy!iczonych szkół, 
albo też otrzymawszy takowy oprócz kursów wła- 
ściwego instytutu, mają jeszcze w murach szkoły 
Montparnasse korspetycyc i dodatkowe kursa któ- 
re następujący profesorowie wykładają. Dosyć 
wymienić program, ażeby dać poznać całą tego 
ważność dla nczącćj się młodzieży. Profesor G. H. 
Niewęgłoski, członek rady szkoły, którego joome- 
trya przyjętą została w lyceum i szkołach fiancu- 
skich, wykłada matematykę elementarną, jeome- 
tryę analityczną, rachunek różniczkowy, całkowity i 
zmienności, nakoniec mechanikę wyrozumowaną 
GRADE, 

Profesor Maraz dawny uczeń szkoły politechni- 
czvéj wykłada jeometryę opisującą oraz teoryę i 
zastósowanie do cieniów perspektywy  kamieniar- 
skićj i ciesielskićj : 

Fizykę i chemię pan Gostyński, geodozyę zna- 
komity podinżynier Kowalski, historyę Polski i ję- 
zyk polski znany dobrze ze sprawozdań czytelni- 
kom niezmordowany badacz słowiańskićj przeszło. 
ści p. Duchyński. 

Taki to poczet pracowników intelektnalnych zaj- 
muje się usposobieniem młodzieży, która szczegol- 
niéj kiedy z kraju przybywa, wiele musi jeszeże 
pracować nim do szkół specyalnych francuskich 
dostać się potrafi. 

Instytut na bulwarze Montparnasse jest jedynym 
w tym rodzaju zakładem. Zasługuje ou szczególnie 
ua względy kraju, bo gorliwie stara się o przy- 
aposobienie mu zdolnych i prawych sług. W dniach 
20, 21 i 22 b. m. odbyły się egzamina roczne w 
obecności księcia Władysława Czartoryskiego pre- 
zesa rady szkoły. Książe Leon Sapieha i kilku o- 
hywateli z rozmaitych prowineyj zaszczyciło przez 
wszystkie trzy dni obecnością teu przegląd cało- 
rocznych prac uczących się. Młodzież odpowiada- 
ła z zadowoleniem obecnych na zapytanie p. prote- 
sorów. Widać było w tym zakresie działalności 
szczególne zamiłowanie do umiętności matematy- 
cznych i fizycznych. W krajach cieszących się sil- 
ną organizacyą a co największa niepodległością, 
można czasowo przemawiać za sztukami i nauka- 
mi wyzwolonemi iłe razy ich tak nazwane umie- 
iętności zastosowsne przygłuszać lub absorbować 
usiłują. Matematyka, humaniorom niech krzywdy 
aie robi. 

Ale unas w kolebce przemysł, w kolebce handel. 
środki komunikacyjue defłuidacya i wiele innych 
gałęzi pożytecznych. Namby czynu i praktyki po- 
trzeba. Nie zgrzeszę więc naśladując nieśmiertel- 
nego Krasickiego. 

~- "O Polsko życzę ci jak najgoręcój, 
Mnićj poetów (wiernych) inżynierów więcćj. 


Wiedeń 1 września. Odpowiedź saska na au- 
stryacki projest zjeduoczenia cła już nastąpiła. 
Osnowa owej odpowiedzi z trudnością dozwala 
wyrobić sobie sąd, czy p. Beust więcej zapatry: 
waniem swem zbliża się do Ausiryi czy do Prus. 
Nasiępująca analiza dokumentu saskiego zdaje się 
nsjwięcej rzecz wyczerpywać: P. Beust uważa za 
rzecz „iużuą* bliżej badać okoliczności, które sta- 
uęły na zawadzie, że w traktacie z r. 1853 prze- 
widziane negocyacye, nieprzybrały spodziewanego 
toku, użala się jedoak, że nie doszło dv skutku 
żadue pod tym względem porozumienie. Prusom 
nie można uczynić zarzutu z powodu rozpoczętych 
z Francyą układów o traktat haudlowy, gdyż 
wszystkie rządy związku cłowego udzieliły do te- 


go Prusom upoważnienia, co świadczy, że zapa- | 


trywanie się Pras niebyło odosobnione. Ze Prasy 
dopóki w przedmiocie traktatu handlowego z Fran- 
cją od żadnego rządu źwiązku cłowego nieotrzy- 
mały odmownej odpowiedzi, ie przystały na zba- 
danie austryackiego projekiu zjedaoczenia C'iowe- 
go, jest rzeczą naturalną. Odmowne oświadczenie 
bawaryi 1 Wirtemberga zmieniły głównie stan rze- 
czy. P. Beust byłby sobie życzył przystąpienia do 
traktatu prusko- francuskiego wszystkich rządów 
związku cłowego, gdyż ciągle jest przekonania, 
że dojście do skutku tego traktata mie jest rzo- 


ke, Taczanowski, Wodzicki, Górski ii. Z pomię- 
dzy wiadomości o zwierzętach ssących, najwięcej 
przypada na żubra i stosunek jego do tura. 7 prac 
z zakresu ornitologiczaego zajmuje się przylotemm 
i odlutem ptaków. O gadach i rybach wiadomości 
bardzo niedostat:czne, tylko źmij i wężów prze- 
gląd nieco duktadniejszy, o rybach zaś krajowych 
jedno tylko obszeraiejsse dzieło. Między owadami 
uwzględniano oczywiście szczególniej szkodliwe la- 
söm, cgrodom i zbyżom, % pomiędzy których różne 
wiadomości historyczne o szarańczy. Z użyteczuych 
jaziemi dziś są tylko pszczoły a niegdyś czerwiec 
znany pod nazwiskiem polskiego, ostatni był przed- 
miotem Gein rozbiorów. 

Dział ósmy dopełniający wiadomości fizyografi- 
eznych, poświęcony jest Balaevlogii krajowej. Dział 
ten najzamożniejszy po geoguostycznym obejmuje 
800 prac różnego rozmiaru i z różnego Czasu, bo 
jaź z drogiej połowy wiesu XVI. Zawiązanie Ko- 
misyi balneologicznej z łona Towarzystwa naużo- 
wego krakowskiego, stanowić będzie epokę w dzie- 
jacu Bałaeologii krajowej; za jéj też powodem lub 
przez nią samą dokonaue prace, nie mało zwię- 
kszyły wiadomości działem tym objęte. Z szczegó- 
lowych pracowników świetnie występuje tu nazwi 
sko Torosiewicza, niezmordowanego badacza żdro- 
jowisk krajowych, mianowicie galicyjskich. Pu 
nim najwięcej przedmiot ten zawdzięcza ze Btrony 
chemicznej Aleksaadrowiczowi, ze strony lekar- 
skiej Dictlowi, Skoblowi i Zieleniexskiemu. Prace 
wreszcie R»kt. prof. Dietla podjęte w zamiarze po- 
dniesienia zdrojowisk krajowych do znaczenia czyn- 


cznemu zjeduoczeniu z Austryą, a % drugiej stro- 
ny utrzymanie związku ełowego, które rządowi 
saskiemu tak loży na serca, okazuje się tru- 
daiejszem niż kiedykolwiek. Tymczasem Bawarya 
i Wirtemberg zawsze miały prawo nieprzystępo- 
wać do francuskiego traktatu Móliowego; a przy- 
znać to musi i rząd pruski i dla tego spodziewać 
się należy, że zechce temu przeszkodzić, ażeby 
z wykonania tego prawa powstała różnica, i sta- 
rać się stałe skutki wywierać na utrzymanie i 
dalszy rozwój związku cłowego. 

W końcu zapewnia p. Benst: że rząd saski nie 
zaniecha pośredniczących usiłowań w tym kieran- 
ku, a mianowicie będzie się starał doprowadzić 
do tego, aby projekta austryackie poddane zosta- 
ły pod wspólny techniczny rozbiór i ocenienie, aby 
się z tego jasno przekonać, co w nich jest mogą- 
cego być osiągniętem i odpowiedniego obydwu o- 
becnym ciałom cłowym, i tym sposobem otrzymać 
podstawę, na którą w kwestyi tej udział mające 
baudlowe koła baczność swą zwrócą i od której 
agitacya polityczna się cofnie. Odpowiedź saska 
datowana jest 21 sierpnia. 

— W d.'31 sierpnia odsłonięty został w Wie- 
ner Neustadt, na cześć Maryi Teresy, która znaj- 
dującą się tam szkołę wojskową utworzyła, po- 
mnik lany ze spiżu z napisem: „założycielce aba- 
demii wojskowej Cesarzowej Maryi Teresie, wdzię- 
cani uczniowie 1862 r.“ Na uroczystuść tę przy- 
był N. Pan wraz z następcą tropu oriz arcyksią- 
żęta Reiner, Albrecht, Ludwik Wiktor, fam. Be- 
nedek i wielu jenerałów. O godz. 8, gdy odgłos 
dzwonów obwieścił przybycie Cesarza , rozpoczęła 
się uroczystość. Obok statni ustawiony był ołtarz, 

rzy którym się msza św. odbyła, naprzeciwko 
ożę urządzoną na ozdobnie przybranym balkonie, 
przeznaczoną dla N. Pani, która jednak nie mo- 
gła narażać świeżo odzyskanego zdrowia, zajmo- 
wała Arcyksiężna Hildegarda z swemi córkami, 
z Arcyksiężniczką Gizellą i następcą tronu, ebok 
ołtarza na prawo była loża dla N. Pana. Po mszy 
przemówił kaznodzieja akademicki, profesor Voy; 
wśród owej przemowy w miejsca stósownem od- 
słonięto pomnik wśród huku dział, poczem ņa- 
stąpiła kantata. Wtedy udali się dawniejsi ueu- 
stadzcy uczniowie z Cesarzem na czele do pomni- 
ka, na którym N. Pan ostatni kamień położył. 
Później odbył się tam karazel w ujeżdżalni aka- 
demickiej. W dniu tym mianował Cesarz w8zy- 
stkich uczniów występujących z akademii ofice- 
rami. 

— wycieczce do Semeringu, jaką odbyli pra- 
wnicy niemieccy zebrani na kongres w Wiedniu, 
towarzyszyła najpiękniejsza pogoda. W powrocie 
rząd uczcił gości obiadem w Badenie. W ho- 
tela „pod Wieduiem* prezydował p. Wächter, 
rząd reprezentował p. Schmerling. Wächter 
wzniósł toast za zdrowie Cesarza, Hye na cześć 
jedności panujących i ludów niemieckich, na co 
odpowiedział p. Schmerling: „Frawo jest siłą * 
jeżeli rówue prawo od brzegów Adryatyku aż do 
Baltyku panować będzie siła Niemieć znajdzie 

odstawę. Trzeci kongres prawników może z za- 
dowoleniem spojrzyć się na swe dzieło, uchwały 
jego pełne są ludzkości, a rezultaty jego dobro- 
czynnie wpłyną na rozwój prawodawstwa, wznosi 
więc minister zdrowie prawników. (W tem Wäch- 
ter komunikuje depeszę księcia praskiego). 

Mtiihlfeld. Właśnie wzniesiono toast za zdro- 
wie panujących niemieckich, ja wznoszę tvast za 
zdrowie męża, który wprawdzie nie jest jeszcze panu- 
jącym, lecz powołanym jest rządzić jeduym z naj- 
potężniejszych szczepów niemieckich, za zdro: 
wie księcia pruskiego. Wprawdzie nie jesteśmy 
tu zebrani jako kongres prawników, lecz stawiam 
wszystkim zgromadzonym prawnikom wniosek pro- 
szenia prezesa, aby JK Wysokości telegrafem wyra- 
ził podziękowanie. 

Bluntschli. 


Znaną mi jest uprzejmość i ła- 
godność ludu austryackiego, lecz muie przyjemnie 
zadziwia ów duch niemiecki, który tkwi w ludzie 
austryackim i jak kolej semeryngska świadczy, 
jakie tradności pokonać możua, spodziewam się, że 
i te trudności pokonane zosiavą, które jedność 
niemiecka spotyka. 


Prusy. 


Dziennik poznański zdaje wedle urzędowych 
steuogramów, szczegółową sprawę z jednego, bli- 
że) usszych czytelników obchodzącego ustępu po- 
siedzenia Izby poselskiej Sejmu pruskiego z dnia 
16 sierpnia. 1 

Na porządku dzienoym jest sprawozdanie komi: 
syi sejmowej względem różnych petycyi. Z. kolei 
przechodzi laba do dyskusyi nad petycyą dyrekcji 


centralnego Towarzystwa rolniczego w W. K. Po-| 


0,1100 zn 
rych ściągają się te opisy» wynosi 57, Dodawszy | zasługi tych ostatnich, tem korzystniej występy wać | mężów z przeszłości ojczystój. Pomnik taki byłby: wy* 


do tego około 30 zaciągniętych w opisy zbiorowe; | musi. 


zajmujący się skreśleniem Balneologii krajowej, bę- 
dzie mogł znaleść przeszło o 80 przydatae do swej 
pracy wiadomości. 

Trzymając się w uporządkowaniu zebranych prac 
fizyograficznych, o ilo można było, podstawy aan- 
kowej tj. systematycznych podziałów, ze wzglę- 
dów praktycznych wypadało jeszcze zadosyć u- 
czynić wymogom topograficznym w ten sposób, 
żeby o kużdem wiadomszem miejscu z łatwością 
możaa było odazuksć, cokolwiek .o nim we wzglę- 
dzie fizyograficznym dotąd napisano. W właści- 
wym wykazie literatury wzgląd ten być musiał 
podrzędnym; zaradzono ma jeduak, dodaciem spi- 


sa miejsc abesadłoweg0; % odwołaniem się przy |P 


każdem do prac o niem traktających, Pogląd ten 
naucza, że z wszystkich części kraju Galicya, a w niej 
znowu Tatcy i Karpaty były Przedmiotem najiczniej- 
szych badań. 4 wiadomości dotyczących całych pro- 
wincyj przypada na nią 91. Z miast głównych na 
Kraków 70, Warszawę 38, Lwów 36, Wilno 17, 
Poznań 2. Nie sądzimy, Ż8DY 8Zczapłość wiadomo- 
ści otym ostatnim, była rzeczywistą; tem więcej 
zatem żałować wypada, że te jakie znajdować się 
mogą, nie były autorowi dostępnemi, Niepodobna 
przynajmniej, żeby Poznań nie posiadał własnych 
spostrzeżeń mete>rologicznych.  Najznakomitsza 
część literatury, bo W uości L17 nrów, przypada 
oa Karpaty, Wieliczka wykazuje ich 70, Bo- 
chnia 24, j 
Wszysko to było dziełem 445 autorów, poczęści 


mka w gospodarstwie krajowem, są jego nieza- | obcych, najwięcej jednak krajowców. Co do języ- 


nych ta wiadomości, z wyjątkiem 16tu dotyczą | domości, na rosyjski przypada 
cych urządzeń pomocniczych, wszystkie zresztą jna fraucaski 55, łaciński 
zbiorowo 259 | polski 748. W tej statystyce prac własnych i ob- 


zajmują się opisem zdrojowisk, 25 


szczegółowo różnych tego rodzaju zakładów, bądź |cych pamiętać należy, 


2, na angielski 4 
62, niemiecki 419, na 


że wiele prac zamieszezo- 


rzeczywiście istniejących, bądź też miejse do tego |nych w pismach zagranicznych pochodziło od ba- 


kia zasługą. Z pomiędzy 300 zgromadzo-, ka w jakim ogłoszono zebrane na tem pola wia- 


8jpusobwych. Liczba 4drojowisk lekarskich, do któ- | daczów krajowych, 


według czego też stosunek | mnik z marmuru 
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znańskiem oraz 268 członków tegoż Towarzystwa. | prawdziwe interesa rolnictwa i W. Ks. Poznań- 


Petenci proszą : 

„Ażeby Izba poparła kroki dyrekcyi u władz 
poczynione i przekazała ministerstwu do uwzglę- 
dnienia a o ile potrzeba do zarady, podanie a 
w szczególności wniosek tejże dyrekcyi o uznanie 
i wejście z nią w komunikacyę celem popierania 
interesów rolniczych, podobnie jak się to z innego 
tego rodzaju centralaemi Towarzystwami w pań- 
stwie dzieje.“ 

Komisya sejmowa wnosi w drukowanem swem 
sprawozdaniu o przejście do porządku dziennego 
nad tą petycyą, obszernie ten swój wniosek mo- 
tywując. | 

Po otwarciu dyskusji, otrzymuje pierwszy głos 
przeciwko wnioskowi komisyi, poseł szubiński, 
Kantak, i w te przemawia słowa: 

Poseł Kantak. „Panowie! Wchodząc na mó- 
wnicę, by przeciw wnioskowi waszej szanownej Ko- 
misyi przemówi, przekonany jestem. zupełnie 0 
trudaości; tymczasem do niczego więcej nie rosz- 
czę pretensyj jak do waszej uwagi, o tę zaś pro- 
Bzę was, o waszę całą uwagę; gdyż rzecz w isto: 
cie wielkiej jest wagi! Dotyczy ona całej części 
kraju, którego większość przez postępowanie rzą- 
du czuje się być skrzywdzoną i upośledzoną. 
Rzecz ta zresztą nie zupełnie była jasną waszej 
kowisyi; nie jednogłośnie bowiem lecz tylko wię- 
kszością postanowiła przejście do porządku dzien- 
nego a ja tuszę sobie, że, jeżeli mi się uda wyło- 
żyć jasno istotę czynu, po należytem jego roztrzą- 
śnienin i wyłaszczeniu sprawozdania komisyjnego, 
ugruntowanego po części tylko na podaniach ko- 
misarza rządowego, a sądzę, że nam się uda oka- 
zać, że podania te rzeczywiście są mylne, tuszę 
sobie, że nie będziecie mogli nie oświadczyć Bię 
za mną, przeciw wnioskowi komisyi i petycją 
przekażecie król. rządowi do uwzględnienia: o to 
bowiem wniosę. 

„Przechodzę teraz do rzeczy. Na początku Owe- 
go sprawozdania sama komisya uznuje, co niniej- 
szem konstatuję, że potrzeba zawiązania central- 
nego Towarzystwa rolniczego od połowy piątego 
dziesiątka lat naszego stulecia okazywała się czę 
sto z rozmaitych stron. Później wrócę się do tego 
i okażę, że nie tylko od tego czasu ale już w cza 
sach dawniejszych potrzeba ta istoiała, co zresztą 
łatwo się da tłamaczyć postępami, które rolnictwo 
w ogóle robi. Co się tyczy dalszego historycznego 
rzeczy rozwoju, Sprawozdanie szanownej waszej 
komisyi ściśle go podaje. Przebiegłszy go więc 
w krótkości powtórzę go. 

„Było to roku zeszłego, gdy po zawiązaniu cen- 
traloych Towarzystw po wszystkich prowiucyach 
państwa praskiego, w samem tylko W. Ks, Poznań- 
skiem takowe nie istniało; a rząd mimo to, Że, 
gdy mu się nie udało zawiązanie takiego w roku 
1844, a więc przed mniej więcej 18 latami, cza- 
sowo tylko oddał zarząd w ręce pana prezesa 
naczelnego, jednak podczas całego tego czasu 
nie widział się spowodowanym do uczynienia 
czegoś, aby i w W. Ks. Poznańskiem podobne 
Towarzystwo ceutralne w życie weszło. Wtedy 
połączyły się trzy Stowarzyszenia rolnicze, uznaw- 
szy tę potrzebę. Wybrały komisyę, komisya ta za- 
stanawiała się nad potrzebą, ułożyła statut a po- 
tem zaprosiła, stosując się w tem najzupełniej do 
postępowania królew. rządu w r. 1844, przełożo- 
nych wszystkich istniejących Towarzystw rolai- 
czych i ich członków na, zebranie ogólne do Po- 
znania celem naradzenia się nad potrzebą aw ra- 
zie uznania takówej do ewentnalaego ukonstytno- 
wania centralnego Towarzystwa rolniczego. 

„W Bkntek tej odeawy w gazetach obu języków 
krajowych ogłoszonej, do wszystkich Towarzystw 
rolniczych wystósowanej odezwy komisyi roloiczej 
zebrało się w Poznaniu blisko 500 członków To- 
warzystw rolniczych. Jednogłośnie uzuano potrzebę, 
przejrzano przedłożony projekt statutu, przyjęto go 
i obrano 'w myśl jego zarząd, tworząc w. teù spo- 
sób Towarzystwo centralue. 

„Sprawozdanie mówi dajej, że nie wszystkie 
Towarzystwa, mianowicie źe żadne Towarzystwo 
z niemieckiego powiatu prowiucyi nie brało udzia- 
łu w zebrania. 

„Panowie, wezwanie wydane było do wszystkich 
Towarzystw. Co zresztą znaczyć ma wyrażenie, 
niemieczie powiaty w prowiucyi, tego ja nie wiem. 
Są wprawdzie powiaty mięszane, są powiaty prze 
ważnie polskie i przeważnie niemieckie; ale wy- 
łącznie niemieckich powiatów nie’ znam. 

„Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa zarząd 
czem prędzej w samym interesie sprawy uwiado- 
mił o tem pana prezesa naczelaego prowincji, pa- 
na prezesa naczelnego W. Księstwa Poznańskiego. 

( Wesołość.) i 
i krajowe kolegium ekouomiczue, aby z władzami 
rządowemi właśnie działać w zgodzie i aby przez 
zgodne takie działanie wpływać dobroczynnie na 
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Nowości literackie i naukowe. 


Kraków. Przedmowę do drukującego się Liber 
Beneficiorum Długosza, napisał Jego Mość X. Biskup 
Łętowski. Złożone już arkusze dają nadzieję: że wy- 
danie pism Długosza odpowie ze względu typografi 
cznego wymaganiom wszelkim. JMX. Arcybiskup gme- 
źuieński i biskupi Królestwa Polskiego, energicznie 
popierają sprawę zbierania przedpłaty na to koszto- 
wne wydanie. Liczna korespondencya i. zwiedzenie 
rzez hr. Przezdzieckiego kilka znowa zagranicznych 
bibliotek, przyczyniły wiadomości o wiela nieznanych 
odpisach dzieł Długoszowych; a stosunki kancelary 
wydawnictwa tak się rozgałęziły, że me ma prawie 
takiej miejscowości w Europie, gdzieby nie doszły 
prospekta i programmata tój świetnćj publikacji. U- 
stanowieui wszędzie kolvktorowie, ułatwiają zbieranie 
przedpłaty przez podział na częściowe uiszczenia. 

— Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych rożsyła 
premium zeszłoroczne : Nmierć Czarneckiego, Wraz 40 
sprawozdaniem z czynności tój iustytucyi. AKCJ) = n: 
biegłym roku rozeszło się 2721, a zatem prawie 00 
przybyło. W tój cyfrze znajdujemy Sezronązy ow 
księży stosunkowo znaczną liczbę, bo Z BOrĄ ę 8a- 
mych galicyjskich duchownych. Stan jA: gz com. r. 
1861/2 przedstawiał przychodu 19,295 złr. 66 kr. Wa., roz- 
chodu zać 14,881 złr, 11 kr., pozostało zatem 4,914 
złr. 55 kr. w. a. Obrazów zakupiono do ostatniego ly- 
sowania za 6,420 złe. 66 Er. W: A Odłożono na fan- 
dusz dzieł pomnikowój treści 600 złr. w. a. Dyrekcya 
w sprawozdaniu objaśnia cel tego pomnikowego fun- 
duszu, oświadczając * 
czpych i Wzrostu £ procentów utworzyć kapitał, po 
którego zebraniu ogłoszonym będzie konkurs na. pu- 

lab bronzu dla jednego z wielkich 


iż postanowiła z odkładów 7 


skiego. P. prezes naczelny odpowiedział zarządo- 
wi odmownie, ponieważ Towarzystwo centralne 
nie było wynikiem pojednania się wszystkich To- 
warzystw rolniczych. Zarząd drugi podał wniosek 
do pana prezesa naczelaego. Skutek był tenże sam. 
Wniosek do krajowego kolegium ekonomicznego 
oddano ówezasowemu panu ministrowi spraw Tol- 
niezych, jak tego wymagał porządek przepisany. 
Odpowiedź pana ministra spraw rolniczych znaj- 
duje się na stronnicy 12 sprawozdania. Wniosek 
ponowiony równie był bezskuteczny. Wtedy uda- 
liśmy się do ministerstwa stanu, to zaś oddało 
decyzyę p. ministrowi spraw rolniczych. Odpowiedź 
tedy nie mogła być wątpliwą. Zarząd więc udał 
się do wysokiej izby. Taką jest istota czynu a 
teraz, panowie, pozwólcie mi wrócić się do odpo- 
wiedzi władz samych. Na str. 11 znajdujemy od- 
powiedź p. prezesa naczelnego, do którego zarząd 
udał się był z wnioskiem, aby z centralnem Towa- 
rzystwem rolniczem W. Ka. Poznańskiego taki sam 
zawiązał stosunek urzędowy, jaki istnieje przy in- 
nych Towarzystwach centralcych państwa pruskie- 
go. Pan prezes naczelny mówi, odpisując przewo- 
dniczącemu Towarzystwa: że go uwiadomiowo, iż 
on i kilku innych panów zamierza utworzyć To- 
warzystwo rolnicze. Wyrażenie „on i kiłku innych 
panów“ oznaczało trzy Towarzystwa rolnicze, o- 
bejmujące dziewięć powiatów a więc zapewne 
trochę więcej niż owo „on i kilku innych panów.“ 
Jako powód zaś przytoczył pan a, 
że utworzenie orgaun centralnego może, jak się 
rozumie, być tylko wynikiem swobodnego płacze- 
nia się wszystkich w Poznańskiem znajdujących 
się Towarzystw rolniczych. Panowie, przeciw u- 
motywowania, ie muszę wystąpić t:k a priori 
jak a posteriori. Przyjąwszy np. panowie, że 
w prowiucyi istnieje, jak to w Szląsku ma miej- 
sce, 64 towarzystw, potrzeba Towarzystwa central- 
nego daje się czuć ogólnie, 63 oświądezają się za 
zawiązaniem takowego, w tem jedyne jedno z ma- 
lej bardzo liczby członków składające się mówi: 
uie. Rzecz ta będzie jeszcze więcej rażącą, gdy 
liczby weźmiemy. Przypuszczam, że 20 członków 
należy do Towarzystwa, zgromadzenie walne od- 
bywa się, schodzi się 11, większość 6 głosów u- 
stanawia: nie przyłączymy się do żadnego Towa- 
rzystwa centralnego, bez wszelkich motywów i 
względów. I na mocy takiej uchwały jednego To- 
warzystwa byłoby usprawiedliwionem, jeżeli cea- 
tralne Towarzystwo nie ma być utworzonem. Są- 
dzę, że przez to zawiązanie się takiego Towa- 
rzystwa częstoby na szwank było parażonem jeże- 
li nie zupełnie uniepodobnionem. 
, „Lecz pod względem faktycznym rzecz ta wcale 
się ma inaczej, mam przed sobą kronikę urzędo- 
wą, wygutował ją przynajmniej taj ; 
w ministerstwie rolaiczem, przeto p ogę, 
że jest autentyczną, a we wszystkich PAN 
znajdują się centralne Towarzystwa rolnicze uzos 
przez rząd, i we wszystkich tych prowini 
znachodzą się Towarzystwa, które się przyłączy 
do Towarzystwa centralaego, inne, które się duń 
mie przyłączyły. Przeto i faktycznie sąd pana pre- 
zesa uaczelaego z góry nie ma żadnej podstawy, 
teoretycznie uzasadnić się nie da, faktycznie zu- 
pełnie jest nie uzasadniony. l to właście było 
przyczyną, dla której zarząd raz jeszcze udał się 
(„A b > „naczelnego, przedłożył mu to poło- 
awy i zarazem prz $ i 

zuBZCZYŁ wam: wyłożyć. ina aita waj = 
10 maja 1861, w której zaraz ua początku ma- 
lehka w odpowiedzi zachodzi różnica. Kiedy na 
początku pierwszej odpowiedzi stało: „przez paua 
i kilku iovych panów i t. d.“ stoi to już: „przez 
pana w związku z inoymi właścicielami ziemskie- 
mi pochodzenia polskiego.* Nie przywięzuję do 
tego wielkiej wagi, znajduję tylko, że to uderza, 
gdyż ani w statncie, ani w wnioskach nie zuaj- 
duje się nic, coby było mogło dać powód do tej 
zmiany, w statucie owszem przyjęto, że czynuoś si 
odbywać się będą w obu językach. Ale pomijam 
to jako do rzeczy nie należące. Główna zaś rzecz 
ta, że pan prezes naczelny twierdzi, iż powody, 
dla których widział się spowodówacym do wystą- 
pienia przeciw żądaniu zarządu centralnego, w dru- 
gim wniosku nie zosiały zbite. Panowie, przyznaję, 
że powodów nie zbito, bo kiedy pan prezes ua- 
czelpy mówi: „uie, uznaję dla tego, że nie wszy- 
Btkie Towarzystwa się przyłączyły," to jest t fak- 
;em, którego obulić vio możowy. Sądzę jednak, 
4em dowiódł, iź powody te 8ą bez podstawy i że 
ze względu na to życzyć było można, aby pau 
prezes naczelny był się rozpisał i powiedział, czy 
faktycznie te wywody są nieusprawiediiwione. Jak 
ua teraz odmienić Bię to nieda. 

„ldę dalej, do władz wyższych, do samego pana 
ministra spraw rolniczych. Odaośny dokument cd- 
drukowany jest na st.onnicy 12 sprawozdanie. Na 


razem wdzięczności narodu, utworem artysty krajowe- 
go.i ozdobą miasta naszego. Jadwidze, Łokietkowi, 
Kazimierzowi W. i tylu innym naszym postaciom dzie- 
jowym, cześć taka z dawna się należy. Fundusz na 
ten cel wynosi obecnie już około 5,000 złr. w. a, 

W roku bieżącym urządzony być ma w lokalu To- 
warzystwą przyjaciół sztak pięknych obok  galeryi 
Dąmbskich, skład rycin na widok publiczny wysta- 
wiony. Akcyonarynsze otrzymają na najbliższe premium 
Zwiastowanie N. M. Panny, sstych dagseldorfski z'o- 
brazu Degera. 


Poznań. J. K. Żupański wydaje: i 

Delerta Teologią dla użytku wiernych. Tom I. Te- 
ologia dogmatyczna; tom Ii Teologia moralna i Li 
turgika. 

Dzieła Maurycego Mochnackiego 5 tomów. 

Tom I Listy do matki pisane,— Tom I i II Dzie- 
je powstania roku 1830—1831, — Tom IV Pisma ro- 
zmaite.-— Tom V Historya literatury. 

Lelewela Polska dzieje i rzeczy jój. Tom V. 

Macaulaya, Tomasza Babingtona, Dzieje angielskie 
od wstąpienia na tron Jakóba LI. Tom III. 

Łoezye Teofila Lenartowicza 2 tomy. 

„Prelekcye X, Jana Kożmiana z history polskiej, 
mane w pałącu hr. Działyńskich w Poznania. 


Berlin. Wydane tam Psalmy pokutne przekłada 
Wacława Rzewuskiego hetmana W. koronnego, są po- 
wtórną edycyą przedrukowaną % wileńskiej, drasowa- 
nej u Jeznitów r. 1773. Była ta książka wydaną także 
w Warszawie w roku 1806, z opuszczeniem wierszów 
patryotycznych. l 

Magazin für- literatur des Auslandes (N. 35) za- 
wiera rozprawę O Lachach, ruzbierając u sagi i stu- 
dya ogłoszone w tój sprawie przez Lelewela, Czackie- 
go, Bielowskiego i Szajnochę. Stanowisko sądu nio- 
mieckiego krytyka jest tendencyjno -germańskie. 
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9-60, 9-65 z wagą 172 fantów; białą: z okolicy za 
mecę 9'50, 9'75, 10 złr., za szczególnićj piękny ga- 
tanek z zaręczeniem „wagi 172 funtów płacono po 
10:50, 10:70. Żyto było w ogóle mało ;żądane i tylko 
po zniszczonych cenach sprzedano go nieco. W ogóle 
zyto płacono po 5'50, 5:75 za celny gatunek 6, 6:10 
za 162 funtów, Interesa przewozowe były na targu 
całkiem zaniedbane i prawie pod tym względem nic 
uie zrobiono, cały bowiem zapas z Królestwa na własną 
rękę do Pras był zakupiony. 


szą 


: Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


‘Taryn 31 sierpnia. Utrzymują, że Garibaldemu 
i jego towarzyszom wytoczony zostanie, proces, 
lecz dotychczas nie wiadomo jaki trybapał sądzić 
go będzie. Albert, Mario (wychodźcy francascy) 
i miss White, aresztowani zostali w. Medyolanie. 
Pogłoski utrzymają, że między wziętemi do nie- 
woli wraz z Garibaldem, jest Nicotera,  Wedłag 
tychże pogłosex , zbiegowie z wojsza, wzięci do 
niewali z Garibaldem, zostali rozstrzelani. (Ta o- 
stataia okoliczność potrzebuje potwierdzenia). 

Turyn 1 wreśnia. Dzisiejsza -Gazetta Ufficiale 
donosi: W Medyoianie, w Pavii, Brescii, Geuui, 
Palermie usiłowano wykonać demonstracye z powodu 
fałszywych wieści (głoszono iż Garibaldi umarł 
a ram, CO jest zupełnie mylną wiadomością, P. R 
Cz.); lecz demonstracye te nie doszły do skutku 
4 powodu iaterwencyi wojska i czujności władz. 
Wykonano kilka aresztowań w celu rozpędzomia 
iłamów i przywrócsnia spokojności. 

Medyolaa 1 wrzęśnia. Wezoraj powtórzyły 8ię 
zbiegowisga. Gwardyi narodowój i wojsku powio- 
dło się rozpędzić te tłumy buraliwe; jedaa osoba 
została ranioną. Dziennik Discussione zapewnia, 
że wszyscy ochotnicy wzięci do niewoli, będą od- 
wieęzieni do portowego miasta Spezzia. Rana Ga 
ribaldego w nogę jest ciężką ale nie jest niebez- 
pieczną. 

Neapol 30 sierpnia. Daputowauy Calvino, zo- 
stał ia wczoraj aresztowany. (Poprzednio aresto- 
waui tam byk deputowani Mordini i Fabrici, co u- 
ważano za naruszeaie ustawy, gdyż takowa pozwa- 
ia aresztować deputowanych jedynie za upoważnie- 
niem sejmu, wyjąwszy gdyby byli schwytani na 
gorącym uczynku. P. R. Cz). 5“ 

Loudya 1 września. Dzisiejszy Times wyraża 
swoje zadowoluienie z klęski Graribaldego; ale pra- 
gnie aby zajęcie Rzymu przsz wojska obce raź się 
skończyło. Morning Post pisze : Po klęsce Garibal- 
dego winno uastąpić energiczne wystąpienie rządu 
włoskiego do rządu francuskiego 4 żądaniem wy- 
prowadzenia wojsk z Rzymu. Daiły- News żąda 
wyprowadzenia wojsk z Rzymu i usanięcia mini- 
storyum Ratta4zego. 


teli. Jeżeli zań ci sami się wyklacz,li z zebrania 
przez brak współudziału, w żaden sposób stąd nie 
można wyprowadzić wniosku, że zebrani tj. współ: 
obywatele polskiej narodowości ich wykluczyli. 
Nie znam powodu tego dobrowolnego wykluczenia 
się, chyba że nim jest ten, że kilka tygodni 
wpierw zawiązało się w Poznania niemieckie To- 
warzystwo rolnicze, nie Towarzystwo centralne, 
lecz towarzyski związek rolniczy celem popierania 
i wzmacniania żywiołu niemieckiego. Jeżeli tedy 
panowie ci woleli przyłączyć się do tegoż Tows- 


bagaęty franenskie — gkończyła się prędaój 
niż ktokolwiek mniemał. Cały ten ko- 
niee wyprawy tak możemy z zestawienia do- 
tychcząsowych wiadomości telegraficznych opisać. 
Garibeldi po wylądowaniu w Kalabryi, rasrył 
z Melito ku. Reggio, lecz napotkawszy tam znaczne 
siły, odpartym został i rzucił się ku górom Aspro- 
monte ścigaay przez parę bgtalionów strzeleckich. 
Czy odwrócił się przeciw tej pogoni, czy też przed 
sobą napotkał w górach inny oddział wojsk, ua 
który uderzył? — dotychczas niewiadomo; cokol- 
wiekbądź zaszła potyczka której początku i prze- 
biegu nie znamy, ale której rezultat znany jest 
dokładnie i pewny, iż Garibaldi raniony wzię- 
ty został do niewoli wraz z 2000 ludzi, a ca- 
ła wyprawa skończyła się. Powód jednak i cały. 
przebieg tej utarezki jest, jak wa pomnieliśmy, cie- 
mny: piewyjabnionem jest, dla czego Garibaldi 
staczał potyczkę, której on, taki dzielny partyzant, 
mógł zawsze mianowicie w górach, uniknąć; nie 
wyjeśnionem również jest, jakim sposohem 1800 
żołnierzy włoskich, mogło wziąść do niewoli i to 
w. górach, 2000 ochotników także włoskich: Obie 
te nisodgadnione okoliczności, dają powód do ró- 
inych domysłów, których prawdziwość lub myl- 
aé wykaże się dopieró później. Co się tyczy 
walki, depesza zamieszczona w Monitorze franen- 
skim utrzymuje, iż była zaciętą; tymezasem tele- 
gram podany w Gazeta Uffiziale twierdzi, iż w u- 
tarczce zginęło w ogóle tylko 14 ludzi, ¢o zaprze: 
cza jej zacięteści, gdy znów ranienie Garibaldego 
i jego syna, zdaje się ją potwierdzać. Zdaje się— 
mówimy— gdyż ranienie to mogło być przypadko- 
wem od pierwszej salwy, i właśnie mogło dać po- 
wód, że potyczka i wyprawa tak szybko się skoń- 
ezyły. Po klęsce, Garibaldi został według osta- 
tich telegramów przeniesiony do Reggio, i tam 
starannie opatrywany, a depesze donoszące, iż miał 
być zaraz przewieziony okrętem. do porta Spezzia, 
były przedwczesne i powstały z wiadomości o roz- 
kazie jaki był jeszcze przed potyczką wydany na 
przypadek ujęcia Garibaldego; który to rozkaz 
zaów różne nasuwa domysły. M | 
Po wiadomościach telegraficznych najpewniej- 
szych o ramieniu i wzięcia  Garibaldego, i takim 
końcu jego wyprawy, straciły wszelką wagę do- 
niesienia piśmienne to o jego ostatnićj nieznanćj 
dotąd, odezwie wydanćj w Katanii w chwili od- 
pływania do Kalabryi, którój to odezwy, wzywa- 
jącej Włochy do powstania, dzienniki włoskie treść 
iylko podają nie przytaczając osnowy; straciły wa- 
gę wszelkie opisy jego - odpłynięcia z Katanii i 
łądowsniu w Melito, a dalój te doniesienia pi- 
śmienne nie sięgają. Zbladły także wszelkie wia- 
domości o inaych wypadkach. we Włoszech, przy 
tem tak ważnem a smatnem zdarzeniu, iż wy- 
awobodziciel znacznćj części Italii, rauny został | 
od włoskićj broni w walce którą staczał przeciw | 
rządowi ustanowionema wolą. narodn. Wspomnie- 
my tylko, iż uwięzienie przez jen. Lu Marmorę 
w Neapolu deputowanych Mordiniego i Fabricego, 
;prawiło silne oburzenie nawet w Tarynie, a dzien- 
aiki turybskie uderzają na ten krok jako na nie- 
legalny. < frżo.| - i j 
Wiadomości telegraficzne z Paryża dość sprze- 
sznie donoszą © postanowieniu jakie powziął rząd 
fcaneuzki w skutek wiadomości o końcu wyprawy 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— W dniu 13 sierpnia b. r. miały się zgromadzić na 
górze Radhoszcz (Radgoszcz), leżącćj na pograniczu 
Morawsko-szląskiem , ościenne narody słowiańskie jak 
polski, morawski i czeski, będąc poprzednio , (siewia- 
domo ustnie czy pisemnie) w tym cela zaproszone. 
Dzień pogodny był warunkiem tego zgromadzenia Bię. 
Tymczasem przypadła słota w przeddzień. Odwołano 
telegrafem uroczystość na dzień 3 września. Mimo 
tego, bądz że telegraf nie wszędzie zawiadomił, bądź 
że spodziewano się po deszczu wkrótce pogody, zna- 
czna ilość Morawców, Ozechów, Szlązaków udała się 
w pochód. Nieobrachowane lub doznające przeszkód ze- 
brania często dobrze się udają, Tak się i tą razą stało. 
Uroczystość się na górze wspomnionćj 4, do 5,000 stóp 
wysokićj odprawiła. Witano się wzajemnie, a luda 
miało być do 20,000. Były tam mowy różne do zgro- 
madzonych, skutkiem jednćj z nich postanowiono na 
szczycie tój góry ku upamiętnienia tój uroczystości 
wznieść dwa posągi Cyryla i Metodego, na co składki 
zaraz uiszczano. 

Z tem wszystkiem odwołanie na dzień 3 września 
pozostaje niezmiennem. Uroczystość odbytą uważano 
za przypadkową. Na dniu więc wspomnionym to jest 
jatro zgromadzi się kilkadziesiąt tysięcy ludzi na Rad- 
goszczu z powitaniem wzajemnem i odaowieniem aktu 
starego przymierza. Gdy w różne strony Polski nie 
doszła wczesna o tem wiadomość pograniczni więc 
Szlązacy, Polaków reprezentować powinni. 

— Malowniczego album Kijowa (ze szczegółowym 
opisem miasta) przez Kamilla de Bellier wydawanego, 
okazał się zeszyt drugi zawierający: Monaster, Wy- 
dobycki, Złotą Bramę e r. 1651, Złotą Bramę w o- 
becnym stanie , Mogiłę Askolda, Widok części Kre- 
szczatyku, Widok Ławry i części Peczerska. : 

Rysunki ze szkiców p. R. Raczyńskiego, Wykonane 
są przez znanego ze swego talentu p. J. Ceglińskiego. 
Tekst objaśniający autora zawiera opis miejscowości. 
skreślony według studiów na miejscu opracowanych 
starannie. Rzeki i jeziora, góry mogiły i uroczyska, 
przedmieście, osady, zamiejskie ogrody, bramy, dwory 
1 dorny, bóźnice i t. d. 

Całe dzieło ma obejmować history Kijowa aż do 
naszych czasów, .historyą metropolii kijowskićj, uni- 
wersytetu , opisy miejscowości, monasterów i cerkwi, 
kościoła katolickiego, z historyą katolicyzma w Kijo- 
wie, starożytne budowy i opis zwyczajów i obyczajów 
miejscowych i t. à. Nie wątpimy sądząc z zeszytu, 
który mamy przed sobą, że autor przy pomocy na- 
gromadzonych materyałów, wywiąże się ze swego Za- 
dania sumiennie i szczęśliwie, Nie jest to jednak rze- 
czą łatwą, gdyż Kijów tak różnostronne przedstawia 
dla badacza przedmioty, taki dłagi szereg dziejów i 
pomników, niektóre zadania historyczne tak do roz- 
wiązania nie łatwe i drażliwe, iz dokonanie dzieła 
wielką być może w istocie zasługą. Niepotrzebujemy 
dodawać że krytyka historyczna i wszechstronne źró- 
deł rosyjskich i naszych zbadanie powinno być pierwszą 
gruntowną pracy podstawą. Opierając się na jedno- 
stronnych studiach, nie możnaby rzucić tego Światła, 
jakiego w téj rzeczy wymagać mamy prawo. 

— Ktokolwiek widział Pompeję, ten starożytny 
świat, tak cudownie uchowany pod popiołami, które 
go przykryły, aby oddać późniéj nauce i ciekawości 
przyszłych pokoleń, wyzna że nie ma widoku który- 
by żywićj zajął, nad te tak Świeże a tak odwieczne 
ruiny. 

Odkrycia jakie dziś tam czynią przy podwojonćj 
działalaości są wielkićj wagi. Odsopano świeżo znowu 
jeden z najbogatszych i najwspanialszych domów jakie 


. s å h 
wstępie oświadcza pan minister spraw rolniczych, 
„te się zapełoie zgadza z zapatrywaniem sę aw 
czelnego prezesa. Sądzę, że w tem bzy wik 40 
zgadzał, że władza w ogóle nie chce z4 a x 
sunków z zarządem centralnego Towsarzy8 r rol- 
niezego, ale co do powodów A gapi 2 
nie zdaje się jednak, aby się 7 dfi ył zgadzał, 
gdyż zaraz po tém wdaje się, w Ce nicyę central- 
nego towarzystwa, która całkiem się różni od de- 
finicyi p. naczelnego prezesa. Pan minister bowiem 
oświadcza, że towarzystwo centralne utworzyć się i : oanh pr 
tylko ppe przez wspólne połączenie się istnieją- |rzystwa, my z naszej strony nie mogli a nie KEN 
cych już Towarzystw powiatowych i lokalnych; że | aaprzeciw temu. Byłbym jednak sądził, że obok 


jedyńczych członk stkich tak specyslnego Towarzystwa celem popierania i 
konglomerat pojedy czy nakow sosai iaaii ipres niemieckich, bardzo dobrze 


„ešci prowincyi nie ma natury związku central- 
ar d że mu Giedowtaje pam" ją rozczłonko- | mogło było istnieć ogólne Towarzystwo centralne 
wania, bez czego on nie może z nim bliższych za- rolnicze i to z członków obu narodowości, CACY, 
wiązać stosuuków. Sądzę panowie, że konglome-|by na celu mieli ogólne dobro w prowiacji. aj- 
rat pojedyńczych członków wedle zdania pana mi- |lepszy dowód, że wyklaczenie niemieckich współ- 
pistra, tak jedno tłumaczyć można, jeżeli się utwo- obywateli nie leżało w zamiarze lecz dania 
rzy towarzystwo nie z towarzystw lokalnych i fi- |w tem się znackodzi, że gdy w kat pat Ad 
aloych, loz jeeli członkowie zo wazyabich zę | jc, zanie do załołonia Towarzystwa celor 
ti prowiacyi lab obwodu rejencyjnego do niego |5 y A 
przystąpią: Lecz i takie nawet towarzystwa, będą | wspomagania pomocy potrzebujących ekonomii 
ce zarazem centralnemi, istnieją, i tak Towarzy- Polacy liczny wzięli w pero kary pier Ro 
stwo rolnicze w obwodzie rejencyjnym w Arnsher- | aa ten cel odbytem, na + : y A yi7 
gu jest zarazem centralnem towarzystwem dla ob- ważnej byli większości, trzech z deky: n X 
wodu rejencyjnego w Arnsberga. Wedle $ 5go kich współobywateli większość bele dh zarzą: U 
statutów każdy może być członkiem, o którego Towarzystwa. Sądzę, że to dowód eY AA 4 
przyjęcie poda się wniosek do komitetu zarządo r. e oiia a cerze rpa Hpi t 
h ä j ! 
Mea emgar rer "p tre spy dro warzystwo o kef enie bliaponi dol nago. 
irzystwo ma dopiero zawiązać sto- |dlań nie było bardzo poch f o- 
snaki j4 podł aadi oasdjntwaśśi i czyn- | wie sami BIĘ wyklaczyli , pa A, 
mości ich skierować ku pewnym przedmiotom. Tak | wszystkich, wydało pod daiem 19 kwis m s = 
sumo rzecz Bię ma z towarzystwem baltyckiem ce- | odezwę do wszystkich Towarzystw niemieckie R 3 
lem popierania rolnictwa, to także jest towarzy- | Ks. Poznańskiego, w której oznajmiono wszys e 
stwo eeutraloe, i w tem towarzystwie członkiem warunki przyjęcia, przesłano niemieckie SOP ORŁ 
zwyczajaym być może każdy członek towarzystwa | (ze statutów i zaproszono uprzejmie po a. 
filialcego, potóm zaś i wszyscy rolnicy i przyja- | do przystąpienia. Toż samo paree w lap) 4 e- 
wiele O laidtwa którzy sig zapisać dadzą na ro- |świe z tego samego daia do 1 oparzystwa d ystry- 
cznych zsbrańiach walnych lub się do zarządu cə- | stu nadnoteckiego, z kilku Towarzystw skła ają; 
lem przyjęcia zgłoszą, przyjętymi być mogą. T. | 2280 Biv, gdzie przeto sposób fa dody musia 
przeto są także czlonkowie pojedyńczy, alu- być inuy. Kiedy zarząd -centralnego ovana 
żaą bardzo modłą przyjęcia. pojedyncze nie scentralizowane Towarzystwa do 
"Tak samo rzecz się ma z fraukfartskiem towa- przystąpienia zapraszał, napisał do dyrekeyi To- 
rzystwem centralaem dla obwodu rejencyjnego warzystwa dla dystryktu nadnoteckiego, że, Jeże- 
fraukfartskiego. I to składa się najpierw z towa uby był skłonnym do pripe Sire nena 
rzystw lokalaych, dalej zaś przysięp dozwolony centralne podda się nawet warun a po sery ę- 
jest nie tylko rolvikom praktyszayni, a> = wszy- Ai łapię sądzę, w żaden sposób u- 
stki jaciołom rolnictwa, urzędnikom, oficerom, | CZ i xy ; i 
kapai oe, Dal. jesóśa idzie to-| „Jeżeli zaś p. minister spraw can ec swej 
| warzystwo centrale na Litwie; składa się z po- odpowiedzi do owego swego wniosku dodaje je- 
jedyńczych którzy przystąpili członków, a dopiero szcze przypuszczenie, jakoby (przy parie mi: 
ci członkowie tworzą organizacyę. Tam, gdzie w Towarzystwie centralaem) propagowanie To pot 
ukolicy więcej niż 6 członków mieszka, tworzy Bię było tylko celem na okaz, właściwym zaś celem 
towarzystwo powiatowe i obiera się zarząd. To- | aowego stowarzyszenia „agitacya sanajgkka 
warzystwa te możnaby z niejaką słasznością na- |a potem dodaje ukrytą grożbę: „któraby dla swycl 
zwać „konglomeratem pojedyńczych członków" ale | kierowników tylko mogła być zgubną*, jak naj- 
| do centralnego towarzystwa roluiczego w W. Księ- | sianowczej przeciw temu protestować muszę. Przy- 
| stwie Poznańskiem nazwa ta nie stosuje się. Przed- | zwyczajeni wprawdzie jesteśmy niestety, że z8 
stawienie bowiem paua ministra spraw rolniczych | strony nie jednych mższych władz W. Ks. Po- 
przyjmuję jako zupełnie ściełe. `  |zaańskiego zdarzsją się insynuacye przeciw nam. 
Towarzystwo centralne pojmuje on jako przy- Tymczasem boleśniej 1 bardzo bolesno dotknąć 
stąpienie istniejących już towarzystw powiatowych | aas musi, jeżeli z tak wysokiego miejsca, z góry, 
i losałnych, Ż takich właśnie składa się towarzy- | bez żadnej prowokacyi, bez żadnego umotywowa- 
stwo centralne w W. Ka. Poznańskiem wedle swe-|aia wypowiedzianą zostaje taka nagana Towarzy- 
go statutu, gdyż ten wyraźcie stanowi: stwa składającego się z 500 i więcej członków 
„»lstniejące obe.nie specyalne towarzystwa | a pomiędzy nimi z najznakomitszych roluików i 
rolnicze W. Księstwa Poznańskiego, ktore o- p et Nie sądzę, aby zarznt taki przyjęty być 
*i rzysiąpienie swe do towarzystwa | mógł. 
ŻZRZYNK ika być mają za i kn Weiadaje centralae Towarzystwo dla dystryktu dotąd znalezione były. Obszerność, styl budowy, fre- 
oP e ostatniego i istnieć mają i w przy- | aadnoteckiego w Bydgoszczy, a więc także w W. | ski, mozajkowe posadzki są niezmiernego przepychu. 
stwa filialne tuiego ają 1 w przy » à ; 
szłości wedle przejętych już przez siebie norm, Ks. Poznańskiem, w zarządzie tego ię gdy Zdaje się, źe dom ton był j lnego 2 pajsnakomitażych 
nie potrzebując tracić swej samodzielności.** | centralnego nie ma żadaego z osiadłych w prze obywatel Pompei. K: a PZGACA, a j 
Przeto jedno, że ktoś jest członkiem towarzy- | cyi znakomitszych rolaików narodowości polskiej. | az dwa, są wyższe. daleko niż zwyczajne, podworce 
4 b, j st członkiem towarzystwa central- | Czyżby p. minister i stąd wyprowadził był wsio- | opszerniejsze, sale obok atrium mają okna z resztka- 
pów sry wypr towarzystwo specyalne wła- |sek, że polskich współobywateli umyślnie wyżla-|mi szkła. Z niezmiernem staraniem usiłowano zapo- 
Piero Poilią towarzystwa centralnego. Organiza- | czono, lub że Towarzystwo to pod pretekstem rol-|biedz wilgoci. Ściany były wybite ołowianemi blacha- 
śmie Jest filią to nictwa goni za. agitacyą schizmatycką? Nie SĄ- | mi pod tynkiem. Inny dom należał do jakiegoś czcicie- 


; j tralnego towarzystwa w W. Księstwie í i ja 
entia odpowiada zupełnie definicyi p. mi- |dzę. Mieszkam w okolicy Bydgoszczy, i Świadczę, || Bachusa, całe mury pokryte są dziejami tego boż- 


Wieści bezzasadne o odkryciu komitetu 
rewolucyjnego w Warszawie obiegają całą 
Europę. Wieści te rozgłoszone są przez dzieuniki 
niemieckie, które umieją nawet przytoczyć całą 
organizacyę odkrytego komitetu. Cała bajka 
siąd powstała, że Dziennik Powssechny wydruko- 
wał odkryty praeź policyę ale tylko druko- 
wany projekt takiego komitetu; każdy zań za- 
pewne widzi ogromną różnicę między istniejącym 


nistrż. _ |że to jest Towarzystwo rolnicze, jakiem jest na- | ka, znaleziono bronzowy jego posąg w atrium, w stylu |komiśeiem a drukowanym na kartce proje- ptasi i SY jedne „pogłoski twierdziły, it | 
„Preyłączyło się doń 6 większych już istnieją: |sze i jakiemi są Towarzystwa rolnicze w ogóle, | czysto greckim. Jestto arcy-dzieło cadownie zachowa |-+6m komitetu, między wykryciem jakiegoś ko. rząd francuzki dał zapewnienie włoskiemu, że za- | 
cych towarzystw, obejmujących 17 powiatów, w ca- które nie mają powodu do trudoienia się polityką. fne, które przeniesiono do sali bronzów w muzeum PEETER REH pogre 3379 rozbrojenia Garibaldego przez wojska -wło- | 


yjemy w państwie konstytucyjnem, prawo 8io- 
werzyszenia zagwarautowane zostało a kto ka in- 
uym celom towarzystwa chce zakładać, ma prawo 
do tego. S 

„Gdy się chce założyć Towarzystwa celem pod- 


jako celniejszą jego ozdobę. Bachus ma piękność An- 
tinousa, postawę swobodną i wdzięczną, 

— Na posiedzeniu Akademii francuskićj d. 1 sierp- 
nia p. Guigniaut sekret, akad. napisów czytał histo- 
l À- | ryczng rozprawę o życiu i pracach Augastyna Tier- 
niesienia rolaictwa, nie poirzeba w takim razie | ry, Daje ją całą Monitor. Jest to praca obszerna 
wciągać w to &lów politycznych. Towarzystwa teļi grantowna, którój przekład byłby i dla nas pożą- 
rolnicze są potrzebą dla W. Księstwa Poznańskie- | dany. 
go, gdyż prowincya ta nie ma przemysłu, nie ma| TEATR, W tych dniach przybyło do Krakowa To- 
fabryk; jest to prowincya rolę uprawiająca, jej |warzystwo artystów opery włoskićj pod dyrekcyą p. 
bogactwo, jej dobre mienie, jej przyszłość polega | Merelli. 0 ile pamiętamy pierwszy raz operą włoska 
ga rolnictwie a im potrzebniejsze są te Towarzy-| go nas zawitała. Po raz pierwszy też u nas na po- 
stwa, tem potrzebniejszem jest, Towarzystwa te| njiedziałkowem przedstawieniu Don. Pasquale (opera 
zabezpieczyć z jednej strony o zamachów, z dru | buffa) mieliśmy sposobność podziwiać na naszćj sce- 
giej wykluczać wszystko, co z rolnictwem w zwią- | nie ową swobodę -w łączeniu recitativu, zę śpiewem, 
zka nie stoi, i żywioły te ianym przekazać Towa*|bo artyści nierozdzielają opery nA części pojedyńcze 
rzystwom. Są bowiem towarzystwa inne, Bai |gle wszystko jakby jednym tchem wygłaszają. Ozem 
Towarzysiwo polityczne, jak tego mieliśmy przy-|u Francuzów komedya, tem u Włochów opera bufia, 
klad, w związku towarzyskim rolników meme: | zaden też naród nieprzewyższył W tym względzie tak 
ckich. „. [jednych jak drugich. P. Mażetti w roli Don Pasquale 

„nNie chcę o niem się rozwodzić mianowicie | (basso buffo) był wyborny, głos Piersiowy nadzwyczaj 
kiedy prawo stowarzyszeń zagwarantowane zosta- silny i głęboki obok wytrawnćj rutyny sceniczućj. +P 
ło, a władza ma prawo kontrolowania ich. Co się Volpini (mezzo - soprano) głos Piękny i wyrobiony 
tymczasem, p tyczy Towarzystwa rolnicze | szezególnićj w trylach i ruladach. P. Zacchi. (baryton) 

go, samego Towarzystwa Św has zawiastnwe ma głos silny i' wdzięczny, + = (enor) głos przy- 

X z i do wciosku ì|ono zostało w obec wyższych urzędników policyj- | jemny lecz nieco w: wyższyc nach za słaby. Or- 
Pią Daję „się być głoające ię przypuszczecie uych. Zarząd jak najspieszniej podał był władzy | kiestrà wojskowa dobrze obsadzona, nieamiałą r" a: 
ue =" nalei r” takim razie pojąć nie mogę |śwe stataty i prosił o jej współudział. Skądże tea | kiedy moderować, co jednakże łatwo da sig: wytłuma- 
post "ar jak można wnioskować i sądzić, że | wniosek? Każdego czasu można było rewidować | czyć jéj charakterem „militarnym, a wreszcie brakiem 
praz © ay padania nie zostały obalone. Z fa- | akta, kiedy chciano, ale nie wolno było tak bez |cząsu na odbycie kilku prób potrzebnego. 
kta, który, p ta uszezam, że w zarządzie nie znaj: wszelkiego powodu wypowiedzieć takie podej-| — Jutro we środę dnia 3 września, Ś, Eufemii i 
duje się Satanen rolnik niemieckiej na- | rzenie, Ś. Serafii panien. 


rud à is nister zamiar Wj-| „W ogóle dla tego tak stanowczo protestuję, 
klaczeia w olo wopółobywateli niemieckiej pa- ponieważ rozdwojenia narodowości, niestety w W. 


| łem przeto znaczeniu słowa tego jest ono towa- 
rzystwem ceutralncm. ; ć r 
| „Ale pan minister nie ograniczył się na tóm, że 
| |. tylso to do rzeczy należące odpowiedział, zapu- 
| Bcił się bowiem, i to, jak panowie przy sca, w 

sposób uderzający, bo mieczem nie prowo p 

przy  wnioska procederowym 0 uzaanie one » A 
i stwa rolmiczego celem popierania interesów T 


skie, rząd franenzki cofale wojska swoje z Rzy- p 
muş przeciwnie Za France zaprzecza tym po- 
głoskom i przypomina, iż Cesarz Napoleon uzna- 
jąc królestwo Włoskie w liście do króla Wiktora 
Ecanuelą napisał: „Muszę W. K. Mości oświąd- 
czyć, iż uznając królestwo Włoskie, pozostawię je- 
doak wojsko moje w Rzymie, dopóki królestwo 
Włoskie nie pojedna się z Papieżem“. Mniemamy, 
że zawczęsnęmi są tak tę wieści o wyprowadze- 
ala wojsk, jak i owe twierdzenie dziennika La 
France; wiemy albowiem, że rada ministrów i ra- 
da tajna zwołane zostały przez Cesarza na walue 
posiedzenie w niedzielę 31 sierpnia wieczorem, a 
miano Bię naradzać, co rząd francuzki teraz przed. 
siewziąść winien w sprawie rzymskiej. — Dzienni- 
si fraucuzkie z 31 sierpnia, które mamy przed 
sobą, jeszeze w swych artykułach wstępnych nie 
wiedzą o wzięciu Garibałdego w d. 29 z. m.; do- 
Jero na końcu swego przeglądu politycznego po- 
dają depeszę donoszącą © tem wypadku; równo- 
oześnie przeto z niemi otrzymaliśmy takową. Zresztą 
dzienniki te zapełcione są wiadomościami z Włoch 
9 wypadkach przed tem stanowczem zdarzeniem, 
i rozumowangiami nad ówczesnym stanem, przeto 
aie mają prawie żadnej wartości. 

Kilka dzienników niemieckich jak die Presse, 
Schwäbische Merkur podały telegram z Carogrodu 
z 30go sierpnia o wzięciu stolicy czarno gór- 


sztą odkrycie tój przez policyę rosyjską kartki 
z projeatem było zbytecznem, a przedrukowawie jėj 
w Dzienniku Powszechnym było plagiatem; albo- 
wiem projekt ten jest dawno odkrytym i zna- 
nym planem sprzysiężenia francuskiego pod na- 
awiskiem Marianny, ogłaszany był w różnych 
dziennikach, a jedno z pism polskich we Francyi 
wychodzących przedrukowało go'popolsku 
z pewnemi zmianami i zastósowaniem do Warsza- 
wy, jako projekt organizacyi. Policya zatem roByj- 
ska odkrywała na nowo Amerykę a Dziennik Po 
wszechny to powtórne odkrycie urzędowo opisał. 
Cały fast ogranicza się na tem, że policya rosyj - 
ską znalazła w Warszawie jeden egzem- 
plarz tego drukowanego jawnie i ogłoszo- 
nego projektu organizacyi 4 la Marianna; dzien. 
niki zaś niemieckie nie przypuszczając, aby rząd 
rosyjski z odkrycia kartki robił tyle wrzawy, mnie- 
mały słysząc o ogłoszonym projekcie komitetu, 
że istotnie rząd rosyjski nie świstek lecz komitet 
odkrył. Zresztą prócz tego papierowego odkrycia. 
żądna. nie zaszła zmiana. Rewizye jak były tak 
są na porządku dziennym; aresztują jak wprzódy 
za lada pozorem.— Dzienniki warszawskie z t. m. 
nie zawierają nie ważnego; urzędowego Dziennika 
Powszechnego, dochodzącego nas zwykle o dzień 
późmiój niż dojść mas powinien, nie odebraliśmy 


czych, w podejrzywania polityczue. 1 jakże M 
ainin PAnR Obciałem być zupełnie e 
tswym i chętnie byłbym z mowy mej gh 
| pełnie pole polityki, ale przyznacie m, Je Fité. 
czytali to sprawozdanie i tę odpowiedź mok 
| ryaloą, że to uie my prowokowaliśmy apir 
| lecz że to uczysiła wysuka władza państwa. 
| 


minister oświadcza, że ujść jego uwagi D19 pri 
że pomiędzy pauawi, podanymi jako „zarząć » ei 
i znajduje się żaden £ osiadłych w tamtejszej er 
i wincył zdakowitszych  rolaisów narodowości üi 
imieckiej, dia Czego widzi się być upoważnionym 
do wajoskn, że umyślnie wykluczono z niego nie 
mieckich współobywateli i mężów fachowych. Za- 
raz potóm mówi, że wniosek ten nie jest taki, aby 
wógł obalić przy puszezenie, w obeczym właśnie 
Czasie narzucająca 89. Panowie, jeżeli pan mint 


i ięstwi irc inie i I dzisiaj. < 

en i je, że się zajmę Księstwie Fosnadakiem istniejącego, ani 29083 ars Gos odarstwo, przemy sł i handei. ; : c skiój, Cetynii przez -Tarków, spaleniu 

E erk aana, - po I ty dy, yi OP cO uh aa 2go sierpnia. Dowóz na granicy był Wiener Zig z 2go t. m. zamieszcza reskrypt aid, ucieczce ks. Mikołaja i Ea uee 
z ie6i6 juz, że trzy były towarzystwa ceatralne, wezóraj dość jo nieznaczny. Chęć do kupna w z JCKApMci do Arcyksięcia Rajnera z 30 sierpnis, 


Tymczasem wiadomości z pobliskiego Cetynii Da- 
prownika pie 0 tem nie wiedzą, i depesza turecka 
zdsje się fałszywą. Cokolwiekbądź, drobny lud 
ozarnogórski walczący od roku z tak przeważną 
armią odnawiającą się posiłkami z całego obszer- 
iego państwą, Jest, mimo awój waleczności i mi- 
mo obronności swojćj skalistćj ziemi, w ciężkiem 
oardzo położeniu, gdy z nikąd wie otrzymuję po- 
mocy I opuszczony jest od.całój Europy. Nie jest 
przeto biepodobieństwem zdobycie Cetynii, a pó- 
żnićj może być wziętym Niegusz i wszystkie do- 
liny zniszczone; mimo tego eofnąwszy się w wyż- 
sze góry, obronić mogą Czarnogórcy wolność 


PORE i ukonet 
centralnego. Komi 
w gazetach obu port a tedy ta ogłosiła wezwanie 


o brzmienie dosłowne ; joni 


i właściciele musieli się kontentować | 200% którego zakres działania ministra marynarki 

c i i rozciągnięty został i do marynarki handlowej, któ- 
rej sprawy wyłączone być mają z pod zarządu 
mioistra handla; natomiast do atrybucyj tegoż 
ministra przydzielony został zarząd pocztami i te- 
legrafami a wyłączony z pod kierunku ministr: 
skarbu. Tymże reskryptem cesarskim mianowany 
został bar. Burger, ministrem marynarki. — Inne 
dzienniki wiedeńskie zajęte są przeważnie znane- 
mi uaszym czytelnikom wiadomościami z Włoch. 

Wyprawa Garibaldego — popchnięta, ja} 
wskazywaliśmy, przez Anglię na Rzym przeci 
wojskom francuskim, aby Francyę atawic 


gatunki poślednie i średnie zara były zaniedbane. 
Celne gatunki w prawdzie po tanich cenach lecz znaj- 
dowały odbyt. Żyto pozostało niezmienne w cenie. 
Pszenicę płacono w poślednim ems 28, 30, 32 złp.; 
gatunek średni 33 i 35 2łp- Celne gatunki podobnie 
do przeszłorocznych płacono 37, 33 złp. W końcu 
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ie piękne dworskie zi 
odbyt po 19, 20 złp. szczególn worskie ziar- 
no płacono po 20, 21 złp. W ogóle odbyt na żyto 
był dość wielki. 
W Krakowie targ był bardzo słaby i wszelkie -ga 
tunki zboża doznały zniżenia W porównaniu z cenami 


rzystw roloiczych na zgromadzenie, mając 
na cdbyé w Poznania w Bazarze dni Has 
latego r.b. celem zawiązania ceutralaego to- 


rolniczego. 
Warzystwa sw duia 4 łatego 1861.<4 


PE. s 
prawną. Jeżeli zajdą P 
je ukarać; naprzód zaś g 
wów, bez jakiejko 


EPEE A i Sdi m. tatniego targa. Galicyjska pszenica czerwona jakoteż 03 YA swoją, dzięki ich jałowćj i skalistój ojczyznie 

wet auowie, jeżeli się więc deck A yin sądzę, uie jest uspraw) mE: biia a okolicy, dość w znacznéj ilości wystawioną | * przykróm. poong ga s zwichnięta wsa | która niedoxwala licznój armii dłuższego pobytu. 

3 Pick stowarzysia, przeto l OO nie Mya |- Doa ć Bra Kantąba odkładamy du | była na sprzedaż i tylko po cenach znižonych sprzedano | Mym zarodzie, bo choćby doszła do granie rzym | amm 
hw W tazim razio istotnie nie wiem, 8 alszy ciąg mowy pos |iój nieco do Prus, Galicyjską pszenicę płacono 9-50 


i skich, jas się spodziewano, rozbiłaby si s F atili. 
Ć tamiar wykluczenia niemieckich współoby ws- | jutra, jed - iłaby się tam c Antoni Ktobnikow. iik ski redaktęr odpowiedzia y 


4 


Kurs p 


apierów publicznych i pieniędzy. | Przyjechali od 4 d0 2 Wsżeśnia +b: 


Frzebnia HOTEL SAŚKI. Sowerya Laskowski, Józef Bie- 
Kraków 2 Wre żadają | płacą rsyśski, Jósef Pies l, Katól Labówidski bbw 
Banknoty polskie ża 100 złe. n. złp. | 365 z Królestwa. H: K Philipps ob, ze Stanów Zjodno- 
Ruble sr. howe Ra M. pols. agio „ | 1094 | 408 | ćżonydh, i Faroggn art, baron Josika jenera? 
Tslary pruskie, sa 150 złr, now. tal, Bi , x! ze by ry alery idge ups, pow., Romuald 
Bróbtó NÓWÓ . . . r  . złr.| 1 1 Staśkewski, Florynh , Jozef Krieguhabor ob 
Pólimperyały rosyjśkie . . . . „ |10 60 |10 36 gą > ; 
apoleondory 20-fr., . . » » „ [0 25 [10 R yechałi: Heliks Btojowski; Aleksandor Rys na 
katy holenderskie ważne . . „ |6 1/5 ryW. mieszkanie. Prosper hr. Zborowski, Jalian 
„  alstryackie . » . » « 6 96 i Mosiusźkó, Franciszek Kaderzawek do Wiednia. 
Listy zast. gal, z kup. na m. kon. „ [86 — fr Karol Bahlmaa do Pras. Zachert, Pyssyúski Mi- 
P na wal. 52,— 81; — chat, Wilheim ssi e” B. Spiro, Jan Mil- 
bi o indómn. z kuponami 4 — M2 80 |'er; | jystaw ski, ki obyw. 
aiaa zr. 1854 hos kup. „ 182 50 |81 50 |do MS Władysław hr. Sień, Hótóós 
Akcye kolei gal. bez kup. i beż Wojakowska, Władysław Toczyski, Wojciech Bo- 
dywidendy z wpłatą płną . 229 | 287 | gucki do Króleswa. 
Lis'y zastawne polskie z kup. . zł, ? 101. 100; . HOTEL DREZDEŃSKI. Ferdynand Grabkowski 
mi ehib, z Rdzoniowa. Władysław Geppert właśc. dóbr 
wWiódeń Ź W$sżeśnia. (telegr.) zir. cent. fs Galicyi. Ksiądz Antoni Linkowaćki plebah z Ole- 
5% Metaliki. , + -« « 2 « + « « 0 He Konstanty Kiernicki właś. dóbr z Frysztaku, 
5% Pożyczka narodowa. . « - 3 55 zalia Buchorska ob. z Warszawy. 
Akcye banku narod wógo wied. . | 790 +- sią 7 tor Praga. eyer aeia m n 
wisala 211 10 stwa. tor Starso wł. dóbr do Galicyi. Ke, 
Srebro wii. OWE, = ud 126 — z ar Jena ai wypieki 
ido ek Ród (511103 1% 80 wora cos. do miś. Ferdynand Ptaszyński arz. 
p norek aae u uoatę 6 10 do Warszawy. Stanisław Przyłęcki bibliotekarz do 
padam 00.40 ża cia RAPA —— ALS 


Wiedóń 1 Wrrèinia. 
Pożyczka skarbowa: 


HOTEL PÓŁŁERA. 
dóbr z Podola. Władysław Szymanowski wł. dóbr 
z Galicyi. Karol Lilienhof urzędnik, Piotr Andrzej 


Aleksśnder Zolgki włośc. 


5%, Metaliki na wal austr. . . - | 66 40 s 20] Potnier, Wojciech Spóyer kap. z Prus. Frydór: 
5%, Pożyczka narodowa . . . . | 83 — 70] hr. Wallis wł. dóbr z Czech, Benedykt Moąsotti 
5%, Metaliki na mon. konw. . . | 91 40| FA 20] art, śpiewu s Medyolanu. Kagenitsz Morelli dyre- 
5% Oblig. indem. niższćj Atri . = -4 73 — | któr wa » rar L m muzyk a Brukseli. 
° WĘgIETSKIE . . » — 0 | M i art i. 
RA > chorw. słow. Baii. | 73 — | 7 s0 *"psackalł: ikain 1 Mihiak "wz. dóbr do Kró- 
5%,» b galicyjskie . - « | 74 —| 70 50] jestwą. Józef kr. yński, Stanisław Rotarski, 
5% »  „  bukowińskie . . | 69 75| 69 — | Maksymilian Ssamait wł. dóbr do Galicyi. Franoi- 
YA 4 _ _„  siedmiogrodzkie. | 69 75 69 — | szek Lorinser, Dr. Pawół Schols do Wrocławia. 
5%, Pożyczka nowa wónćcka. . - | 97 50| 96 50| yy, F, Math kupiec do Wiedoia. 
Listy zastawne: 
5% bwaka Barod., tla. - : Ho ZB | ao wi a kaw = 
10 letnie. . = u 
> z 1 iwara. woj INSERAT Y. 
Bo. 5. logow,w wal. austr. 83 50 83 25 
4, Tow. kred. galicyjskie. . - - | 80 —| 79 50 eeg 
Pożyczki loteryjne: Przestroga i Wezwanie. 
Losy poż. skarb. z r. = mać ns 130 50 „Prom 
p 18 na 6 zaf Dnia 24 bw. zgi na Stradomiu losy 
e m. n, {ZT 1860 cale.. | 91 $1 10 z roku ry ngrzyg HT l, D95; — Ri 
Bilety rentowe Cómo. : . -> - + - 17 28) 17 — | 25.745 skryi 1,436 — GA toryi 315 i Nr. 
Losy zakładu kredyt wego. - - - pt3 139 75| 37,583 sóryi 1,878. Chociaż o amortyzacyę tako- 
„ tuyestskie na 4o - + * * 2i O — | wych swdją drogą kroki poczyniono, gdyby. ja atoli 
n żeglagi pór. da Dungja. . - | 94 S0 34 — | o, r © na dragióm piętrze przy tlicy Groda- 
š Kete itwarce P>. {g7 : 3 8 » kićj pod Nr. S0/,; odd $ chci, otrzyma natychmiast 
1 a A p n , r) > . : : z 
» Ki są Fa iy p r x 38 r 15 | 1 edyńskiego OSC À 
$ „ięcia Cla » p ” ; """Wabryka Soryu 
POREJEC EE abryka Śpirytusu 
> Ke Wiatschgrue „> |22 8/5155] J, Gelsslera i Spółki 
n r. dsteia » LJ DGÓ 
| He. Beglemca 210» | 1b 28| 15 — W PODGÓRZU, 
3 * a rolą "1 
Aky echem. i rrari: EE Ar E EA 
Akcye banku M irira EON IT zol miserie upówatniowoma nisezone zopłuły, inaceój 
n idfa onéi pa Duohju M É takowych fabryka nie przyjmie, k 
? kolei pó Ces. Ferd.. | 1942 | 1941 |(1141-2-9) DY pistein 
rządowĆJ . = "Eib, peo — jak — rzyjmůję ode Panienki raz 
R erer EWA E T ba Chłopezyków iczężzejątych do 
RZ Nadcisańskićj. AO A —_|szkoły na mieszkanie i wikt po najumiarko- 
p o TĄ pół: e > m 
» D Południowej.» « « * [279 —|278 — wańszćj cenie. Ulica Różanna Nr. 417/617 na 
„ Galicyjskćj . + « * [227 75/227 25| II. piętrat pod L. fassyi 42 i 43. (1139-2) 


Kursa zagran. (3 miesięczne 
Amsterdam 100 sł. hcl. . 


4 


Ważne doniesienie! 


Augbórg 100 zł. nadr.. . |B ži 107 10/107 30 ra 
Pianta a. M 100E nid. H a a m Śrepyj wy” mr” uhaspa 
p uz marków - - g $ 95 —| 94 735| z&r. w. a. po 6"/, przyjmuje i odpowiada na 
A wały Ei PBe 173 eA M listy franco J. WW. N. poczta Zator. (1143) 
Liworno iróW « - 2; ST NODE Z ZO DE O AE 
„m yn 10 fentów . - « - [3 2) {127 40/127 25, PETERET 3 
ka 7100 faków. . . - JA | 60 40 Ki sł Ogłoszenie licytaeyi. 
Waluty: (L. 11.899] 
Sa Ty ASIA wgtoczdj basaba agistrat król. głównego Miasta Krako- 
p akacy ka wiigę j sm | 6 fwa podaje do powszechnéj wiadomości, iż 
z „  obrączkowe 6ji1i | 6 9|celem wypńszczenia w dzierżawę oświetle- 
Złoto al marco. . + + * * * * — | — |nią olejem skalnym (Naftą) Przedmmieść i 
Napoleondory.. - : + - > : > : | 10 18 10 16|realnośći miejskich ną czas od 1go Listo- 
1 sów «ży łysy jr gd c $ 7|pada 1$62 do 31go Października 1863 od- 
Laidory AET 17. WGLK baz będzie się w dniu 15go września 1862, 


ory 
Suwereny angielskie 


|w gmachu Magistratu w_biórze IVgò De- 


Imperyały rosyjskie partametu © godzinie 10ćj przed południerh 
mąz WERONIE AE publiczńa ti a. bę TARI 
Talary pirap ORO a o e Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
Próskie bilety kasowó tena w kwocie 5437 złr. 59%, kr. w. a. , 
TEER] Wadium wynósi 510 złr. w. a. Warùn- 
Lwów 30 Sierp ki lieytácýi mogą być przejrzane w biórze 
Dukat holenderski . - - - - - - | E1 | € $ |IVgo Departamentu. | a 
pier rosyjski. . ie zj K g 19 83 Kraków dnia 25go sierpnia 1862. 
| rosyjski. . - « + * * * * ; F z 
Talar pa 100 oa Ded 191 W znaczńie ulepszonym" Jag 
Listy zast. gal. bes kup „nz MAE: : sł. 4 RA zakładrie moim gimnaśtycznym 
Okligi iadeikn. bes kipun . . m1 18 pogo ppod L: 7 na Nówym świecie obok praco- 
Pożyczka narodowa bez kuponu . - [82 5 j81 43 i wni Gallegó 
Akcje gal. kolei żel. Karola Ludw. 251225 75 Nini sa ; będą ćwiczenia Y A biedaeye itoka 
zz ata 2: | akolit razy na leń w Poniedziałki, 
Warszawa 28 Sierpnia, © r d -y ob keir hira duieci od 5 
Półimperyały. « - + +- rubli 5 66 |do 8 od oaar fa zda połndnią — dla aezoiów 
Obligi skurbowć . - -= * - m b3 54 |od lat B do 12 0 iny 5 z WieCZOTA ; 
s Shpego "4 ofa |1 63, |dla młodzieży Qójrzalszćj od godzi 6 > 7k wio- 
Listy sastawne u okresu . . rabli|i5 6 is 4 r dla p ainor p ob. starszych od 
u o, godzin, wieczo | 
ora odd od i pomy nad z przyjmuje w aber „11 — 12 
Wrocław 1 Wrzośnia. ulióa Gołębia Sr i Saneas u-i 


Banknoty dtistr. w mon. nówój. . 
Polskie biłety bankowe 
Listy zastawne 
Poznańskie Listy zastawne PA .+ 


3 
Obligi kolei krak.-sxląskićj. -= - 
RZ OŁ Ń 
Paryż 30 Sierpnia. 


W powiecie Brzes'im wę wsi 


Tymowy jest od 1 
Października rb. 


Jezdny tówo wybudo- 


ya. 11910458 


LJ 

gośćińca prowadzącym z Gdowa do Jasła, na 
aloista gdzie się Krsyżują drogi ze Błotwiny do 
sącza. Zawiera w sobie: miesskanie dla dzierżawcy, 
gościnne pokoje, stajnie na konie i krowy i inne 


ZE 


potrzebne ubikacye, tudsież piwnicę odpowiednią. 
Renta 3%, e 00 tc 6: 68 — Bać dołirćj ziemi w blinkośći karczmy ata-. 
zaś wj odj dsiertawy. 
Londyn 30 Sierpnia i Bliższa wiadomoć u właścieela ra miejscu 
E . e 007% 93; (A1421 3) 
-e 100 | Z. F y 6 

psa na kolejach kelazy. | SYROP SIARCZANY | 

Pociągi osobowe fla Koloa a | ębłego znana ze bwój Użyteczności Wo: 

Odchodzą: da mineralna Eau de Bonnes się wy- 

ś 36  |rabia, przygotowany przez pana Emila 

a Krdkowa do Wiadnia 1 inoi a Po % | Leroy aptekarza w Paryżu na ulicy d'An: 

"tip Nr. 13. 


p 


do Prus) 8, ramo tz do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór — do Rzeszowa 


z Wiednia to Krakowa 1.15 rano; 8. 30 wieczór. 


z Ostrau 
a Grani 


południem; 2. 15 po 


z Szczakowy 
3. 


pó! eg wa 4 rand; 3. 10 wieczór. 
z Rze o a owa 1. 40 po południu. 


dnia — do Wu 8 „rano; 8. 80 
jaz , a 8 rano = y 
Baniy Toteż Bojka (Oderberg)| Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 
nych, zwaną metodą ieCżeriia hydro siatczaną, 
przystępną jest dla każdego przez użycie ino 
wo wynalezionego Syropu siarczanego wod 
Eau de Bonnes. Syrop ten nie psuje 
się nigdy, nie rozkłada chemicznie, i może jak 
najdłużej zatrzymać swe własności leczebne, 
Flaszeczka takiego Syropu wydaje cztery “bú: 
wody rij, przez €0 nierównie kon- 
sumentom taniój użycie jój wypadnie. Lekas 
rze zalecają zwykle Syrop siarczany ) A 
4 na 

) na 


o 
dó 
6. 15°rand; — do Wieliczki 11. rśno. 


do Krako 


do S: 


} 11, rano. 
6. 80 fano; 11, 27 przed 
południw. 


do Granicy 11. 16. przed połudn.;. 


26 po połndniu; 7. 56 wieczór. 


P: hodzą: kaszel konwulgyjny i koklusz u dzieci, 
k TIR BLA . 7, 45 wię. | SUCHOtY w p RR ich Objawie, | 
io Krakowa ti Wigla a 43 1 Wórb dolegliwości chroniczne naczyń oddechowych; 4) 


do 


na katary i w ogólności na wszelkie cierpie- 
nia płuc i kanałów oddechowych. (1622-4-) 
Cena flaszeczki 2 anki 25 centymów. 


Warszawy 9. 
45 AE 27 wieczór — % sda g 

tzez gumin (O Z . 
p wieczór — ze PAi 54 po po”. 


ładnia; 6. 15 zka '» Rzeszowa T.| Znajduje się w aptece p. W. Molądzińskie- 
> e pvr |. krakowie, — a we Lwówie. 
do Lwowa 9. 30 UE =P, mw Warszawie. 


W Drukarni „CZASU.“ 


wany do wydzierżawienia. — Dom ten stoij 


0 a zamówienia, 


CZAS z Stody 3 Września 1862. 


ARZAĄD DÓBR Wi d Pi 
PAŃSTWA woJNICZ | MIOGOWE EIWO 
ma zaszczyt özńajmić szanownym panom go- 
spodarzóm, iż ną nadchodzące zasiewy ma Z ziół. 
do późbycia parę set korty zdrowego i 

pięknego ziarna. 

Pszenićy białćj Norawskićj, znanćj od lat kilku 
że Swój plenności i dobroci. - 

Żyta krsewistego (Staudekorn) bardzo plennego. 
Qba te gatunki sprzedają Się o 2 złr. na 
korcu wyżéj od ceny targowój w Bochni, 
m to ż powodu znacznie większych kosz- 
tów wczesnego wyniłotu i starannego czy- 
szczenia. . ` (1694-2-3) 

Psżenicy ererwonćj Amerykańskiej po 15 złr. 
korzec. Gątunek ten Sprowadzony przed 
dwoma laty przez Dom -p. Hoelzia w iłości 
1go cótnara, wydał tak pomyślny plon, iż 
jesteśmy w możności kiłkadziesiąt korey 
ódstąpić, Pszenica ta mając szczególnie pię- 
kną skórkę, bśrdzo jest do młynów paro- 
wych poszukimahą i udaje siè korzystnie 
na gruntach glinkowych. Nałeżytość za wor- 
ki (w razie niegdesłania własnych) i odsta- 

„ wś do kołei, pa osobno porachowane. 

Żyta lasowego kilka korey, ćwierć po 8 zł. 
Ten gatunek bywa Siany w Czerwcu na 
wrębach razem z nasionami lasowemi, któ- 
rym służy ża othronę przeciw upałom i su: 
Szy. W pierwszym ti daje zieloną pasżę, 

w drugim dojrżewa ma Ziarno. Móże być 

także siane na irena Pow] pomię- 

dzy lasami z pomysłnyta skutkiem, 


ogłoszonego 
Miodowego Piwa z ziół, 


mienione 


"Miodówe Piwo z ziół, 


Ceta flaszki 60 centów wal. austr. 


Wiedeńskie Wino 


na żołądek. 


w nadęciach itp. (911-11-) 
(ema flaszki 40 centów w. a. 


KRAKO u p. K. Rzący. 


Zaktad karaoi woda 


otwarty 


W Medowie 
obwodu Brzeżańskiegó, W powiecie Kozow- 
skim, między Kozową, Kozłowem i Zboró- 
wem sprzedane będą w drodze licytacyi 


do 30 sztuk koni 


d. 1 października 1862, mianowicie ogiery, 
ogierki i konie (wałachy) wszystkie pocho- 
dzenia Jaryczowieokiego; między innemi 0- 
giery : 

„Abiat* przez Juliusza hr. Dzieduszyckie- 


pyt aroak Nag oł gd a w- Jary- | roPatyi tak sz bko się obecnie rozwijającą. 
cgowęach, po statym s Bagdadeie* cd „dze. | "ÓW Ni: SASA. (1421-9-12) 


tony” 
2 isi U o. W 
B K Peagi 6-letni po „Bant-lzecie* od 
Ogier po „Rubaszceś od „Foblutki” orien- 
talnej, 4-letni 
Ogierek po „Abiacie* od „łzetówny,* 21/4. 
lat mający. 
Ogierek półtoraroczny folblat orientalny po; 
„prawi "ter 
Ogierek półtoraroczny adhine 1 „Ze- 
tówny.* : 
Ogierek półtoraroczny po „Słepowranie* od 
„Abiatki.* (1087 4-6) 
Reszta po największej części konie, prawie 
wszystkie szpakowate, r. 1859 urodzone. 


w Kisielce. 


|Po 


„Miasto 
Rom (927-6-) 


Albrechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU 
PF. Astel. 


od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. 


BAB" Podpia:ny Dom hattłowy otrzymawszy znów Świeży dóbó, 
najce 
i surówe 


wych, Perkali, Pończoch itp. 


poleca takowe sżańownćj Publiczności, ręcząc ża ceny do wartości jak 


najściślój zastósowane. 


(1168-2-5) 


Józef Riedel. 


w Rynka głównym naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 


OGŁOSZENIE. 


KAROLA LUDWIKA 


zatnietza wydzierżawić w drod”e publicznych ofert 


 Restauracyę na Dworcu kolei 


na czas od 15 Listopada 1862, na rok jeden. 
Kompetencji o wydzierżawienie tój Restauracyj mają swe oferty z należytem 
wykazaniem swego uzdolnienia i załączeniem kauoyi w kwocie 25% ofero- 
wanego. czynszu dzierżawnego w gotówce lub publicznych papierach podać najdałój 
BE do 25 Września 15623%%%R 
w Zarządzie Ruchu W Krakowie, pod adresem: 
„Oferta względem wydzierżawienia Restauracyi na Dworcu kolei 
we Lwowie. 
Kraków dnia 25 Sierpnia 1862 r. 


C. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika. 


(1174-1-3) 


dla miłośników polo- x 2-23 
ZERA W Do pół wieku dokłada moja pra- 
cownia najusilniejszego starania, wyrabiać 
„Jak najlepsze 


ESI 


iadozam 


i ku 
tem tam zakupione strzelby» które szczególnie teraz często się tam poja- 


moim podpisem. * 
Jestem gotów na wszelkie dotyczące zapytania natychmiast odpowiedzieć i upraszam 
dnia 15 Sierpnia 1862 r. i 
(1171-1-3) LA A. Lebeda, 7 
ck. uprzywilejowany nadworny Fabrykant broni. 


> 


Zachęcony szczególnem zamiłowaniem 
szanownój Publiczności .do mego dotąd nie 


postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte- 
czne rozszerzenie u większćj ilości cier- 
piących na szyję, piersi i płuca, wyż wy: 


będące całkiem innym wyrobem od prepa- 
ratu słodowego Heffa i wszelkich Aleck 
nowo powstających preparatów słódowych, 
wprowadzić korzystnie na drogę handlową. 


Szeżególnie do polecenia jako środek na 
żołądek łagodny smak mający, trawienie 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do- 
świadczony. Do użycia we wszelkich wy- 
padkach, w których likier Badeński by- 
wal używany z szczególną korzyścią, np. 
przy braku apetytu, niemocy trawienia, 


sa Glowny Skład w Aptece „pod 
Tygrysem* w JES. Alservorstadt. 


jest przez cała zimie równie jak i w lecie. 

Żakład ten w krótkim czasie zyskał wielo- 
ma pomyślnemi kuracyami odgłos w kraju, któ- 
ry i nadal podpisany starać się będzie podnieść 
i stwierdzić pracą ciągłą i usiłowaniami, by 
utrzymać ten zakład na równi z nauką o hy- 


Franciszek Medwey. 


dpisany poleca sżanownćj Publiczno- 


NB. Elegancko urządzone pokoje 


ych Płócien kepowych, webowych 
, dymek, Ręczników, Bielizny stoło- 
wój, Chustek do nosa płóciennych i batysto- 


Uwiadomienie dla sza= 
nownyoch Speta i Rodzi- 
ców. 

ME Przyjmuje się Studentów z nit- 
szego gimnazyum lub ze szkół normalnych 
na wikt i pomieszkanie. — Bliższa wiado* 
mość w Drukarni Fr. X. Pobudkiewicza 
fulica ś. Jana N. 299. (1178-3) 


LIZZIE 


LILIONEZA 


z polecenia król. pruskie- 
go Ministerstwa w Wy- 
dziale lekarskim rozbiera- 
na, ma własność odmła- 
dnianiaskóry nadając jój 

i naturalną świeżość oczy- 
szczeniem z wszelkich o-szpeceń jakie- 
mi są: piegi, plamy wątrobiane , ostudy, 
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża 
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, 
tudzież żółta powłoka skóry. Ą 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, a ć 
w raziezawodu zwracamy kwotę zapła- ' 


cong. 
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. 


z rośliny Matico. 
pp. Grimault & Comp. apt. w Pa- 
ryżu. 

Pigułki te powleczone klejowatą substan- 
cyą używane są w szpitalach paryżkich i za- 
lecane przez sławnego doktora Ricorda, jak 
również przez najznakomitszych w Paryżu 
lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu 
z balsamem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszel- 
kie preparata Kopaiwy i Kubeby aż do dziś 
znane, stwierdzona zostałą przez długo-letnie 
doświadczenia. Użycie ich nieutrudza żołądka, 
ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie, 
Ekstrakt z tój rośliny przygotowany przez P. 
Grimault. do sprycowania dla Osób, które 
przekładają zewnętrzne użycie tego lekarstwa, 
również pożądany sprawia skutek w tego ro- 
dzaju chorobach. 

Metoda użycia w polskim języku dołączo- 
na jest do każdego pudełka. 

Dostać można w aptekach: PP. Molę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — Tomanka 
we LWOWIE, — Chrościckiego w WIL 
NIE, — -Marcińczyka w KIJOWIE, — 
i w Składzie materyałów aptecznych p. Jó- 
zefa Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 
482 w WARSZAWIE, (1074-5..) 

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. 
— Z odakowaniem do przesyłki 8 złr. 40 
ct. w. a. 


Sławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towśrzystwa t- 
czone aprobowany i dła zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych ałąbościach od lat wiela w kraju i 
ze granicą iyw środek, boz reklam i prze- 
chwałok s każdym dniem niezbędniejszym i poszu- 
kiwańśzym sio staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurozem, rou- 
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tio doalou- 
roux w najkrótgzymowacie nacieraniem xupęłnie 
uzdrawia, fluksye, ból zębów i głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbacie zastępuje wszelkie naj- 
baróziój zalecane órędki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazał wię Środkiem najskuteośniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle x najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochiebne zaświadozónia najzna- 
komitszych lekarzy ułożone w każdym głównym 
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pobudzająca wczesny porost 
brody i wąsów. 


Chcąc mieć wczesny po- 
rost brody lub wąsów bie- j 
rze się cokolwiek pomady 
MA np. jak dwa ziarnka gro- $ 

AP chu i naciera się z rana W 


dek ten bowiem jest tak skuteczny, że % 
nawet 17 letni młodzieńcy niemający HK 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tój pomady. 

Cera puszki 2 złr. 60 kr. 


Iyn Japoński 


à w pudełkach o 
2 flaszkach za 5 


d 


sc złr. w. a. 

Bko środek hygieniozno - toaletowy ma tak- i Á | 
że miepoślednie b anginy est BO g jest najprzedniejszą | 
w ozwartój Części s wodą nietylko niszczy piegi. kompozycyą do pręd- 


ale utrzymuje akórę w ozerstwości i gładri 
zwarezczki. — Do płukania ust z wodą użyty. 
zęby od psnoa szczególnićj tak zwanój caries za- 
chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią- 
uła wzmacnia. 

Opis używania załączony jest przy każdój fla- 
szge Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj- 
przyjemniejszą woń wydaje. 

Flakon balsamu kosztuje A złr. 50 
ceńtów. (1015-3-) 

Skład główny utrzymują: 

W KRAKOWIE: p. J Jahn, p. J. N. 
Walter. We LWOWIE: — p. Hen- 
ryk Lanery, p. P. Niikolasch 

pt. ip, Bonif. Stiller. — WRZE- 
SZOWIE s. $chaitter i Spółka. — 
W WIEDNIU: „Redakcya Postepu.* 
W -ALTONIE: Priester. — W HAM- 
BURGU: Louis James Mayor, 


kiego farbowania 


potrzeby i upo.lovania, odpowiednio do 
à twarzy, z zupełc «m farbującego zado- 
woleniem; próc. :əgo polecamy: 
Chiński ś -odek dewolne- 
go farbo „nia włosów. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Qryentalny sposób 


olenia włosów, 
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peep m. ora Bije Ao a to m 15 minutach, któ- 
cher, remer, am e A re to sposobu używa 
Robertson, — W NOWYM JORKU: | szał płeć piękna do 
Berendtsohn — W W ASZYNGTO-| BX spędzenia śladów brody 
kęs „Jułiusz Lesser. Ą Mehi wąsów, tudzież zara- 
a prewinoyi m : $ hy d 
w BIAŁEJ p. R.” Flaltowski* 5 w BILSKU p. j emi ch brwi lub gęstego zarostu cie- 
> DUSKOO ht -a BORSANIN p|} Flaszka 2 złe. 10 kr 
{w p p. Lipsohitz. — w IE p. a8ZKAa ZAT. . 
Nęoki aptek., — w BRODACH pW il. Klkbor. i Ean OR 
p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p.| Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, 
= Moerl, ję A Krh g 0 p. J. Różań-| Jý. główny zaś skłąd powyższych pięknideł į 
az . Józe łowski : eai" Ta 3 
|" DZIKOWIE p. Naroys Gityski, = w GLI |0) dnie się wyłączaie whandla_ pod fir- j) = 


mą: E. Skirliński w Rynku głównym 
w Krakowie. (884-6-) 
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Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle Bt. Ilouorć 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, loczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- 
czenia lekarzy fiancuzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- 


kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze ws 
du doskonałego podtrzymywania ruptur pok 
» 


NIANACH p. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tums- 
waewski apt, — w HUSSIATYNIE p. Grzybowsk 
aptek. — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm aptek., — 
w JAWOROWIE p. Gawlikowski kup. w KA- 
ŁUSZU p. Szlesinger apt, — w KENTACH p. B. 
Mrozowski — w KOMARNIE pan. Kmwperle, 
w KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU 
p. Dobrsański pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. 
Stoblik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — we LWO- 
WIE p. Ebenger apt „pod Węgieraką korong,“ — 
w ŁANCUCIE p, Swoboda aptek, — w MOSCI3 
CH p. J. Bzalbot aptók. — w OŚWIĘCIMIE 
p. Władysław Polaszek spt: — w PRZEMYŚLU 
p. Bayer .i p. Nablię aptekarze, i p, Praczyński, 
— w PRZEMYŚLANACH p. dłicki, apt. — 
w PRZEWURSKU p. Feliks Świtalski aptekarz. 
— w RAWIE p. Diestel aptek. — RĄDZIECHO- 
WIE pan Aleksander Jaśkiewicz apt. — w ROZ- 
DOLE p. Kornberger apt. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt.— ROÓZWADOWIE p. Karo] Ma. 
reoki,— w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Ried] 
i Kriegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt., — w SOROŁOWIE p. Danozak apt.— STRZY- 
uOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p 
Kosturkiewicza sapudkobi — w STANISŁA- 
| WOWIE p. W. Majewski. — w STRYJU panSi- 
doorowies apt. w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnaocki apt. — w BIENIAWIE pan Kdward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU: p. A. Morawètz, 
—w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątek uptek. — w WADOWICACH: pau Gorecki. 
W WIELICZCE p. F. J. Wontorek,— w ZALE- 
BZCZYKACH p. J. Kodrębski. — w ŻÓŁWI. p. 
Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIĘ p. Potosch 
apt. — w ŹURAWNIE p. Po stępski apt 
DEEP. Przedsiębiorcy, którzyby. sobio życzyli 
mieć ten balsam w swoim składzie, raczą sip sgfo- 
bió dą jednego s głównych Ś!ładów w Krakowie, 
we Lwowie, w Rzeszowie lub Wiedniu, 


PERLES PURGATIVES 


tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 


Bie. 

Cena prostego bandaża 30 frank., podwó . 
Do hatso pt jest metoda SZ di 
'ad znajduje się w Warszawi 
Tygodnika Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie i kasie 
w nm EZ nabyć można. (1075-2=) 

prowadzić można za pośrednictwem A: 
pana W. Molędzińskiego w Krakowie poł 


Baranki m.* 


Poszu j i 
do dziel auczyciela: x; 
cych się prywatnie. 

bok uzdatnienia do udzielania nauk, na« 


leżących do zakresu szkół alnych, po- 
ON» DOTOREA, 
W. Guy żądanemby było, żeby Nauczyciel mógł 
p J R L ES PURGATIVES O początki muzyki na for- 
A epianie. 
i W. GUYON Zgłosić się raczy pod adresem: „Ká. D. 


Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon są |POCZła Rzeszów. 
ze wazytkich. lekarty__czyseczącyah najdogo 
dniejsze do przyjęcia i najskuteczniejęze przeciw 
zatwardzeniu, żółci, flegmie, boleści żołądka 
to Lekarstwo to można zażywąć w Ikażdćj go- 
(dzipie dhia bez zachowania dyety. 

Zmajdują się w aptece paną Molędzińskiego 
iw Krakowie pod Barankiem. 


Jeden flakonik pigułek ; będzie miało zaszczyt przedstawić operę w 4 akta! 
przeczyszczających Ę 
kosztuje 1 f. 50 centów. Przy przesyłkach 80 EP: Var | 


centów za opakowanie. (5 9.8.18) RIG OLETTO. | 


Rządzca Drukarni, Anton; Rother. 


(1129-3) 


OPERA WŁOSKA: 
W. KRAKOWIE. F, 


r 5 e y f 

We Srodę sem i Września 1862 r 

Towarzystwo Artysté w 0 włoskiej pod 
dyrekcyą Zug miooo PEA "3 


RZE i 


H 


